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1/ Palący oroblem.

%/ 7iadomcści iadjowo*
3/ Przogląd polityczny.
4/ Pr zęgląd.woj okowy•
5/ Prawo de życia*
6/ Przegląd prasy; a/ niemieckiej, 

. . b/ włoskiej.
?/ Z działalności PPR. •
8/ Na ziemiach Rzeczypospolitej,

9/ Ostatnie wiadomości.
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PALACY .PROBLEM. -

Pod wpływem 'pomyślniej szych dla bolszewików wiadomości z fr-.i-ntu 
wschodniego warszawska komuna /PPR/ przystąpiła w. zeszłym tygodniu do 
wykonywania zamachów ria Niemców. Technika zamachów by-ła charakterystyczna 
dla komunistów, a więc rzucenie gr.anatów w oddział SA w Al.Uj ązdo.wśkich, 
zamach na tramwaj niemiecki, strzały do.pierwszych lepszych żandarmów, na 
ulicy i t.p. W odwet Niemcy? jakkolwiek wiedzą z jakich kół pochodzą za­
machowcy, rozstrzelali paruśet Polaków z Pawiaka... A komuna zaciera ręce 
temperaturą rośnie, znów krok bliżej do komunistycznego powstania w 
Polsce. .•

Sytuacja na pr bwincj i ■ j est znacznie gorsza niż w 7 arszawie - panuje 
zupełna anarchja, a siłą dominującą, jakkolwiek daleką jeszcze od podpo­
rządkowania sobie terenu, stają się bandy komunistyczne, oddziały komunią 
tycznej Gwąrdji Ludowej i regularne oddziały dywersyjne sowieckie. Oj;rocz 
tego panoszą się coraz bardziej z wy kii bandyci.

Dywersja komunistyczna zwrócona pozornie erzcciw' Niemcom /ostrzoli-.. 
wanie i wykolejanie pociągów, • • ądy ria gminy i urzędy/ jest właściwie 
opanowywaniem i przygotowywaniem terenu pod przyszłą^wła-dzę komunistycz­
ną., a więc jest zwrócona przeciw Polakom i państwowości polskiej.
Oddziały komunistyczne same w zasadzie unikają poważniejszych sił nie-_ 
mieckicb szkodzą im niewiele, nie nadwyrężając aparatu woj ennego,natomias



ich. działalność jest obliczona z całą perfidj-ą na— drażnienie i prowcko 
iwanie Niemców, którzy zadowoleni częstokroć z tych pretekstów biorą^ 
odwet na ludności polskiej. Tak. więc .z..jednej strony komuniści rabują # 
i niszczą własność polską, mordują aktywnych i przeciwstawiających się im - 
Polaków, przedwojennych działaczy naroi owych czy to ̂ obecnych^członkow orga­
nizacji niepodległościowych, ze specjalną z a c i e k ł o ś c i ą  tropią polskie 
oddziały woj skowe, terroryzując ludność, przeprowadzając nawet przymusową 
rekrutację /Polesie, Kieleckie/ - z drugiej strony Niemcy, w odwet za  ̂
stosunkowo znacznie mnięjsze szkody i straty niż ponoszone przez Polakow 
wykańczają dzieło komuny, stosując masową odpowiedzialność i za, każdy sabotaż 
dywersantów sowieckich, ginie ;-<pd. kilkudziesięciu do kilkuset ̂ Polakow*
Ostatnio za ostrzelanie i wykolejenie pociągli na linji Krakow-Warszawa
Niemcy spalili parę wsi.; . . . . .Stan taki panuje nietylko na kresach, ale coraz silniej opanowuje
samo centrum kraju. j ...; . ■•- , , ,Od wielkich i bolesnych strat bieżących wsrod Polakow jeszcze poważ­
niejsze są dalsze konsekwencje tej zbrodniczej roboty, prowadzonej prz^z 
komunę świadomie, a przez Niemców częściowo przez^głupotę, a częściowo 
również wg. perfidnego planu, Konsekwencją, do której nieuchronnie, tolero­
wanie obecnej sytuacji musi prowadzić - to przedwczesny wybuch powstania,^ 
sprowokowanego przez komunistów, a: popartego przez masy uciekające ao lasów 
i znajdujące się na dłuższą metę w sytuacji bez wyjścia, Tego chcą ko­
muniści w każdym wypadku powodzenia, czy niepowodzenia powstania. Za i 
cenę krwi polskiej chcą pomóc Sowietom, wiedząc, że krwawo stłumione powsta* 
nie wyniszczy Naród Polski i osłabi jego odporność, gdy nadejdzie moment 
sprzyjający na czerwoną rewoltę i uchwycenie władzy przez komunistyczną
Gwardję Ludową i PPR.Niemcy podchodzą do sprawy ogólnej ruchawlci .rożnorodnie. Sfery wojsko* 
we nie chcą do niej dopuścić,życząc sobie spokoju na zapleczu^frontu bez 
ryzyka nawet chwilowego zakłócenia. Stanowisko to popiera częsc administra- 
oji. Natomiast Gestapo i partja uważa podobnie jak komuna, ze wszelkie 
sposoby są dobre do osłabienia Polaków i że nieudane powstanie byłoby 
krwawą kąpielą zapewniająoą na długo spokój. ^

Dla uzupełnienia obrazu sy tuacj i trzeba dodać, że ludność polska 
niszczona przez Niemców, komunistów, bandytów a na Wschodzie^jeszcze t 
przez Ukraińców, pozbawiona jest, zwłaszcza na prowincji, orjentacji wsrod 
panującego chaosu, nie wie kto swój, a kto cbcy, bo wszyscy używają maski 
patryjotyzmu, nie wie kogo słuchać i w większości popada w bierność,bojąc
się wszystkich i każdej aktywności. . .

Przedstawiliśmy obraz ponury, lecz rażący tylko tych,co żyjąc w więk­
szych miastach nie znają życia prowincji, które staje się poprostu koszmarem 
Ludność miast ma inne warunki i inne bolączki, a pozatem sugeruje się^ 
pewnymi efektowśeni wystąpieniami przeciw Niemcom, które w realizmie życia
prowincji nie odgrywają żadnej roli. _ . .

A czy jest i jak się wyraża zorganizowane przeciwdziałanie polskie_ 
na terror komunistyozny? Trzeba stwierdzić, że walkaz komuną toczona jest 
dotychczas głównie na odcinku propagandowy*^ przez różnorodne organizacje 
i nie jest ona skonsolidowana przez czynniki nadrzędne* Nie brak '-v 
dziedzinie kapitalnych błędów# Dochodzi do. takich absurdowi;, jak np*wydawa- 
nie, przez organizację subsydjowaną przez Rząd Polski pism w języku nie­
mieckim, obliczonych na skomunizowanie ąrmji niemieckiej® -przecież to 
samo robią komuniści dziś już współdziałający z Niemiecką Partją Komunis- 
tychną, a skomunizowane wojsko niemieckie, w następstwie komunistyczne 

stworzą wraz z Rosją-najgroźniejszy dla nas układ europejski.
Również za rządowe pieniądze wydawane jest pismo tak wyraźnie ko­

munistyczne, jak "Nowe Drogi". To są manowce propagandy polskiej, pozatem 
trzeba przyznać, że w propagandę antykomunistyczną wkładane jest duzo 
roboty dobrej i solidnej... ale to nie wystarcza. Trzeba przystąpić do _ 
planowej likwidacji anarchji komunistycznej, panoszącej się w całym kraju.



■Jest t o  a k c j a  n i e w ą t p l i w i e  
s y t u a c j i  j e s t  t o  e t a p

E o z a  tym czasową " s i ł ą  w yższą"  o k u p a c j i  n i e m i e c k i e j  panem s y t u a c j i  w k  -J 
m u s i  być n i e p o d z i e l n i e  Naród P o l s k i ,  a  n i e  a g e n c i  Moskwy.  . S t e r  z d a r z e ń ,  k i e r o . i  
n i c t w o  w a l k i  z okupan tem  i  p r z y g o t o w a n i e  p o w s t a n i a  muśi  • le-zCb wy R o ż n i e  _
p o l s k i c h  r ę k a c h  i  od. nas  wy ł ą c z n i e  z a l ś a e e  Wa l k a  z
ków-, .prowokowanych pr, z.ez .wr.ogow i  w s z e l k i e g o  r o d z a j u m ę t y . h b y  b i e ż ą c a  w a lk  
' iemcami b y ł a :  w ł a ś c i w a ,  s k u t e c z n a ,  aby p r z y n o ś i ł a - - p o z y t e k  i^ p o m o c , a n i e  p o ­
c i ą g a ł a  n i e o b l i c z a l n y c h  s t r a t ,  musi  b y c  u t r z y m a n a  w o d p o w ie d n ic h ^ n a  z i s  -  
mach, n i e  d o p u s z c z a j ą c y c h  do z b y t n i e g o  i  p r z e d w c z e s b e g o  . z a o g n i e n i a  s y t u a c j i .  
U d e r z e n i a  muszą być  c e l n e  i  t y m ' ś c i ś l e j  o d m ie rz o n e  im w i ę c e j  w ch o d z i  j e s z c z e  
w gr'ę ■czynników' n i e m o ż l i w y c h  do p r z e w i d z e n i a , -  k t ó r e  mogą: p o s u n ą ć  s i ę  d a l e j  _ 
i  s t r u n ę  p r z e c i ą g n ą ć .  D l a t e g o  t e ż ,  p ó k i  d z i a ł c ł u o s o  komułiy m e  b ę d z i e  z l i k w i ­
dowana, . ,  l u b  c h o c i a ż  s t łu m io n a ,  n a l e ż y  o g r a n i c z y ć  bo j  oise- w y s t ą p i e n i a  p r z e c i w  
Niemcom do wypadków n i e z b ę d n y c h  a  w ię c  l i k w i d a c j i  k o n f id e n tó w  , sp ecj  a l n i e   ̂
s z k o d l i w y c h  Niemców i - i . p .  S ł u s z n a  b y ł a  ‘ń p . ,  l i k w i d a c j a  g o r la w y c  ur  zę n i  co w 
a r  b e i t s a m t ó w  i ' w y r ó ż n i a j  ący e h  s i ę  be  ś t j a l s t w e m  z b i r c w  g e s  t a p e  -  J .  ̂ J
w pewnym s t o p n i u  p r z e s t r o g a ,  l e c z  n i e  we w s z y s t k i c h  p o l s k i c h  w y s t ą p i e n i a c h  
b o jo w y c h  w id a ć  b y ł o  t ę  c e l o w o ś ć ,  c z ę s t o k r o ć  p r z e w a ż a ły ,  w zg lęd y  n a  r o b i e n i e  
p r o p a g a n d y  d a n e j  . o r g a n i z a c j i  i  t o  czasem  bez  w z g lę d u  na n i e p o t r z e b n e ,  
t y l k o  : d la ;  w i ę k s z e g o . , e f e k t u  a k c j i ,  n a r a ż a n i e  ż y c i a  b o h a t e r s k i c h  j e d n o s t e k .
Zamach dokonany w Adrj i .  na g e s t a p o w c a c h  m ó g ł  byc  równie s k u t e c z n i e ,  a  b e z ­
p i e c z n i e  wykonany na . u l i c y  -  oby łoby  s i ę  b e z 'w y s y  ł a n i a  z o ł n a e r z a  _ na pewną 
ś m ie r ć / ,  n a t o m i a s t  n a l e ż y  z c a ł ą  energ ją  p r z y s t ą p i ć  do l i k w i d a c j i  bojooeJc 
Komunistycznych GL i  D P R ,o ra z .  sowieckich dywersąibow. 
t r u d n i e j  sza od s t r z e l a n i a  do Niemców, l e c z  w obecnej
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L i k w i d a c j a  a n a r  c h j . i , .  i;  o p an o w an ie  s y t u a c j i  p r z e z , p o l s k i e  _ o r g a n i z a c j  e
s tw o r z y  d o p i e r o  w a r u n k i  do s k u t e c z n e g o  o p o r u  'wobec^ o k u p a n t a  i  p r z y g o t o w a n i  , 
p-o w s t a n i a  n a  moment w łaśc iw y , ,  p r z e z  c z j n n i k i  p o l s k i e  wybrany* . /_

CO «  t e j  s p r a n i e  d o t y c h c z a s  ź r e b i o n o  i  k t o  m a , t ę  a t e j ę  p r o e p r o c a d z i o ?
P o z a  o d c in k ie m  p r o p a g a n d y  z r o b i o n o ,  w t e j  d z i e d z i n i e  f t i e w i e x t , gayz a- p 
ko m u n ^ w  t e r e n i e  p o d j ę ł y  t y l k o  wojskowe p r g d h i z a c j  e : ńa r  od w  e ,by n a j m n i e j  . n i e  
p o p a r t ,  v t e j  a k c j i  o r z e z  „czynnik i ,  o f i c j a l n e ,  d y s p o n u j ą c e  odpow iedn im i  ś r o d ­
kami mat  er  j a  ln y  m i . F ak tem  j e s t ,  że  o r g a n i z a c j a  w ojskow a j
d u ży m i  fu n d u s z a m i  r ząd o w y m i ,  b r o n i ą  i  t , p . ,  j a k  r ó w n ie ż  Dtltgc. ,  ^ . ^ą
n i e  p o d j ę ł y  ż a d n y c h  kroków d l a  z w a l c z a n i a  d y w e r s j i  k o m u n i s t y c z n e j , zas  P r o p a ­
g a n d a  a n t y k o m u n i s t y c z n a  ze s t r o n y  t y c h  o s rb d k o w ^ r o w a d .z o n a  ^ ł a  n i e u d o l n i e ,  
p o p e ł n i a n e  s ą  u  n i e j  s t a l e  t a k i e  b ł ę d y  j a k  wyżej  p r z y t o c z o n e .  O b se rw u je  s i ę  
p o n a d t o  b a r d z o  n i e p o k o j ą c e  z j a w i s k o  i n f i l t r a c j i  komuny do s i c d o w i s k  t . z j .  
o f i c j a l n y c h .  Odbywa s i ę  t o  w sposób ,  zam askow any, l e c z  łatwy- do o d g a d n i ę c i a  
p r z y  p l i ż s z e j  a n a l i z i e  sp raw  p e r s o n a l n y c h *  D l a  p r z y k ł a d u ,  z a p y tu j e m y  - j c  k 
może „ ł a ś c t a ą  p r o p a g a n d ę  a n t y k o m u n i s t y c z n ą  p r o « a d p i o  o s ł o d o ^  p r o p a g a n d o m ^  
o b s a d z o n y  p r z e z  P o l s k i c h  S o c j a l i s t o w  / r o z ła m o w c y  z P-PS; o p a m w a n i ^ p r z  z ko-  
m une/c  l u b  czy może o b e c n i e  l ik w id o w a ć  .komunę o r g ą n i z a c j . a ,  u s i ł u j ą c a  s o b ie  
p o d p o rzą d k o w a ć  bandyf  -żydow sko-kom unis ty  c z n e , _ co w y g l ą d a  t e n ' . sP O ? ^ J ^  * andc '
w ykonu je  powiedźmy, r a z  na m i e s i ą c  z l e c o n e  j e j  z a d a n i e  p r a c 01 hco j i . m c o i r ,  
p o z a t e m  p r z e z  c a ł y  c z a s  ł u p i  p o l s k i e  dwory , / K i l e c k i e / . , ._ . ■, , , .

'¥ t e j  s y t u a c j i  jedynym, c z y n n i k i e m ,  k t ó r y  w y d a je  . .się,  j u z  d z i s  z d o l  y 
l i k w i d a c j i  k o m p n l s t y c z n e j  ' a k c j  i  d y w e r s y j n e j  s ą  Narodowe _S iły  Zbr o jne  .N.S.Z. 
j a k o '  j e d e n  Ze swych h e l ó w  p o s t a w i ł y  walkę..,z komuną i .  j u z  j ą  w pewnym z a k r e -  ■ 
s i e  p i o w a d z ą . J e s t -  t o  j e d n a k  z a d a n i e  o l b r z y m i e  i  b a r d z o  - t r u d d d ’z a d a n i e  «3 c h a ­
r a k t e r z e  o g ó l n o - p o l s k i m . J e s t  t o  c e l  wspólny ; d l a  ..wszy s t  k i c h  P.olako w, c e l  s t o j ą ­
c y o  nad w s z e l k i e m i  r ó ż n i c a m i  p o lsk ic_ h  pog lądow  p p l i t y c z n y p h . J o s l i  l n ^  g - -  
n i z a c i e  w o i s k o w e n i e  c h c ą ,  n i e  mogą, czy m e  u w a ż a ją  s i ę  ; z a  pow ołane  do t t  go 
c e l u . d e  winny w s z e l k i m i  r p z p o r z ą d z a i n y m i  ś ro d k a m i  p o p r z e ć ,  a k c j ę  a n ty k o m u n i s ty c z -  
n ą . S p e c j a l n y m  obow iązk iem  D e l e g a t u r y  j e s t  z a j ą c  s i ę  r o z w i ą z a n i e m  p r o b le m u  k o ­
munizmu i  a n a r c h j i  -  p a l ą c e g o  • d l a .  Narodu  i  z a g r a ż a j  ącego.  p a ń s tw o w o ś c i  p o l s k i e j .  
“ S i e l ż  D e l e g a t u r a  n i e  p o s i a d a  ż a d u y o h . r r ł a s n y o h  s i ł  W k o n a n o j y o h  n r ę o  » n n a  
u d z i e l i ć  w s z e l k i e j  pomocy rzą d o w e j  t e j  o r g a n i z a c j  1 ,  .k t ó r a  D0 £ k
o r z e o r o w a d z i ć . D ł u ż  e j  w t e j  k w e s t j i  zw lekać  n i e  wolno .Dalszc*  b i e r n o ś ć  1 di k 
zd c e d o w a n ia  p o c i ą g n i e  f a t a l n e  s k u t k i  i  su rową o d p o w i e d z i a l n o ś ć  wobec N a ro d u .
¥ r  e s z c i e  c a ł e  s p o ł e c z e ń s t w o  p o l s k i e  w inno z ro z u m ie ć  s e n s  w a l k i  z komunizmem, 
w a l k i  p o p r o s t u  o m i e n i e  i  ż y c i e  w s z y s t k i c h  i  s tw o rz y ć  r ó w n ie  j e d n o l i t y  f r o n t ,  
j ak  w w a l c e  z Niemcami.
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SPRAW POLSKIE. *  '

&05* ̂ ik£rr&̂ ie 0̂~w--N®ŵ r-  VE®̂ 0̂  ®ŻZ*
K o n d u k t  ż a ł o b n y  p o w o l i  p o s u w a  s i ę  p r a e z  u l i c *  juaiag^jBLlajsUwLzJca.* k t ó ­

r e g o  m i e s z k a ń c y  t ł u m n i e  w y l e g l i ,  b y  p o  r e z  o s t a t n i  o d d a ć  h o ł d  t o m u ,  k t ó r e ­
g o  z n a l i  o s o b i ś c i e .  S k l e p y  z a m k n i ę t e ,  s z k o ł y  s ą  n i e c z y n n e .  Z w o ln a  m i j a  
n a s  o r s z a k ,  z a  t r u m n ą  p o s t ę p u j e  wdowa po  G e n e r a l e ,  p o d t r z y m y w a n a  p r z e z  
g e n .  H a l l e r a ,  k t ó r y  r e p r e z e n t u j e  p a n a  p r e z y d e n t a  R. p .  Obok m n ie  s t o i  s t a ­
r u s z e k ,  k t a r y  mówi do  m n i e  " W i e l k i  t o  d l a  n a s  z a s z c z y t ,  w i e l k i ,  a l e  s m u t ­
ny  z a s z c z y t " .  W b r a m i e  c m e n t a r z a  l o t n i c y  b i o r ą  t r u m n ę  n a  b a r k i  i  i d ą  z n i ą  
w k i e r u n k u  g r o b u  B i s k u p  G-awlina  w r a z  z k l e r e m  o d p r a w i a  m o d ły  p r z y  ' g r o ­
b i e .  w y s t ę p u j e  p r e m j e r  M i k o ł a j c z y k  i  w y g ł a s z a  p o ż e g n a l n e  p r z e m ó w i e n i e  
n a d  t r u m n ą :  " G e n e r a l e . '  p r e m j e r z e  i  w o d zu  N a c z e l n y  R z e c z y p o s p o l i t e j . ’ z e  
z b o l a ł y m  s e r c e m  s t o i m y  u  t w e j  t r u m n y ,  b y  p o ż e g n a ć  c i ę  p o r a ź  o s t a t n i .  
O d s z e d ł e ś  o d  n a s  n a z a w s z e . . .  Z a k o ń c z y ł e ś  swe n i e z m o r d o w a n e  ż y c i e ,  p e ł n e  
w a l k  i  c i e r p i e ń ,  bo i  t y o h  l o s  C i - n i e  s z c z ę d z i ł ,  z n a l a z ł e ś  w r e s z c i e  
w i e o z n y  s p o c z y n e k , " "A le  g e n .  S i k o r s k i  n i e  p r a g n ą ł  s p o c z y n k u  -  c i ą g n ą ł  
p r e m j e r  d a l e j  -  p r a g n ą ł  w a l c z y ć  i  p r a c o w a ć  i  m a r z y ł  o p o w r o c i e  do u k o c h a ­
n e j  O j c z y z n y .  T e r a z  s p o c z y w a ć  b ę d z i e  w z i e m i  a n g i e l s k i e j ,  k t ó r a  p r z e z  
w i e k i  i  t e r a z  d a w a ł a  z a w s z e  p r z y t u ł e k  w ygnańcom  i  t u ł a c z o m " .  N a s t ę p n i e  
p r e m j e r  p r z e s z e d ł  do  o m a w i a n i a  w i e l k i e j  o d p o w i e d z i a l n o ś c i ,  j a k a  o b e c n i e  
s p o c z ę ł a  n a  j e g o  b a r k a c h ,  j a k o  n a s t ę p c y  z m a r ł e g o  k i e r o w n i k a  r z ą d u  p o l s k i e ­
g o .  " Z a s a d y  t w o j e j  m y ś l i  p o l i t y c z n e j  b ę d ą  n a d a l  i  n i e z m i e n n i e  n a s z y m  n a j ­
d r o ż s z y m  w s k a z a n i e m  i  i d e a ł e m  w p r a c y ,  b ę d ą :  nam d ro g o w sk az e m * ,  w n a s z y c h  
c z y n a c h ,  s p o c z y w a j  w s p o k o j u ,  G e n e r a l e . ' * , . .  N i e c h  Ci t o w a r z y s z y  w g r o b i e ,  
s e n  o w o l n o ś c i . * ,  p e ł n o m o c n i k  R z ą d u  p o l s k i e g o  ’n a  K r a j  i  r e p r e z e n t a c j e  
k r a j o w e  p r o s i ł y  m n i e ,  bym z ł o ż y ł  i o h  h o ł d  u  t w e j  t r u m n y  od  p o l s k i  p o d z i e m ­
n e j  W a l c z ą c e j .  S p e ł n i a m  t ę  p r o ś b ę ,  s k o r o  n i e  mogą  t e g o  u c z y n i ć  o n i  s a m i .  
L e c z  u o z y n i ą  t o  k i e d y ś ,  g d y  w w o l n e j  P o l s c e  p r z e p ł y n i e  tw a  t r u m n a  A l e j a m i  
J e r o z o l i m s k i e m i , k t ó r e  j u ż  d z i ś  p o l s k a  w a l c z ą c a  n a z w a ł a  tw o im  i m i e n i e m .  
Żegnam  C i ę  G e n e r a l e  i  P r e m j e r z e i  i  z a p e w n i a m ,  ż e  d u c h  Twój b ę d z i e  n a ś  
z a w s z e  p r o w a d z i ł  k u  ty m  c e l o m ,  do  k t ó r y c h  Ty z m i e r z a ł e ś . "

P r e z e s  R ady  N a r o d o w e j  , G r a b s k i ,  z ł o ż y w s z y  w k r ó t k i c h  s ł o w a c h  h o ł d  
p a m i ę c i  z m a r ł e g o  w ó d z a  N a c z e l n e g o  i  p r e m j e r a ,  p o d k r e ś l i ł ,  ż e  b y ł  o n  t y m ,  
z a  k t ó r e g o  r o z k a z e m  c a ł y  n a r ó d  t r w ć i ł  w b o h a t e r s k i e j  i  m ę c z e ń s k i e j  w a l c e  
z n a j e ź d ź c ą .

O s t a t n i  p r z e m ó w i ł  wódz N a c z e l n y  g e n .  S o s n k o w s k i .  " S t o i m y  n a d  t r u m n ą  
w i e l k i e g o  p o l a k a ,  a od  l a t  c z e t e r e c h  p i e r w s z e g o  ż o ł n i e r z a  R z e c z y p o s p o l i ­
t e j .  J e s t e m  t y m ,  k t ó r y  z w o l i  P a n a  p r e z y d e n t a  p r z e j ą ł  z r ą k  z m a r ł e g o  
s z t a n d a r  s i ł  z b r o j n y c h  R z e c z p o s p o l i t e j .  C h y l ę  c z o ł o  u  t r u m n y  g e n .  S i k o r ­
s k i e g o .  w i m i e n i u  w s z y s t k i c h  ż o ł n i e r z y  R z e c z p o s p o l i t e j ,  k t ó r z y  n a  l ą d z i e ,  
w p o w i e t r z u  i  n a  m o r z a c h  w a l c z ą  o w y z w o l e n i e  n a s z e j . o j c z y z n y  i  o w s p ó l n ą  
s p r a w ę ,  ż eg n a m  C i ę ,  G e n e - r a l e  i  t o w a r z y s z u  b r o n i .  Nad t r u m n ą  T w o ją  c h c ę  
C i  z ł o z y ć  z a p e w n i e n i e ,  ż e  p o l s k i e  s z e r e g i  z b r o j n e  p r o w a d z i ć  b ę d ę  k u  ty m  
samym c e l o m ,  k t ó r e  T o b i e  p r z y ś w i e c a ł y  -  k u  w o l n o ś c i  i  n i e p o d l e g ł o ś c i  
P o l s k i .  Ś p i j  w s p o k o j u  w ś r ó d  t w y c h  s k r z y d l a t y c h  ż o ł n i e r z y ,  n a j l e p s z y c h  
synów  i  ż o ł n i e r z y  P o l s k i  k t ó r z y  w r a z  z T obą  o d d a l i  swe ż y c i e  z a  O j c z y ­
z n ę . . .  w s z y s c y  o b e c n i  ż o ł n i e r z e  R z e c z p o s p o l i t e j  -  B a c z n o ś ć . ' "

Po c h w i l i  r o z l e g ł y  s i ę  d ź w i ę k i  dzwonów i  p o ż e g n a l n e j  s a l w y .  G e n e r a ł  
S i k o r s k i  s p o c z ą ł  w z i e m i  a n g i e l s k i e j ,  do  c h w i l i ,  g d y  c i a ł o  j e g o  p o w r ó c i  
znów d o  k r a j u ,  by  z n a l e ź ć  w i e c z n y  s p o c z y n e k  w ś r ó d  murów w a w e lu ,

Na_bażeńs two w Watyhąnie>__
Rozgło^nTa^watjTlcanska n a d a ł a  w d n . 2 0  w i e c z o r e m ,  ż e  n a s t ę p n e g o  d n i a  

ma b y ć  o d p r a w i o n a  w B a z y l i c e  Sw. P i o t r a  m sza  ż a ł o b n a  z a  s p o k ó j  d u s z y  
ś . p .  g e n e r a ł a  S i k o r s k i e g o .
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Z ostatnich dni życia gon.„Sikorskiego/ p.- ,
podczas pobytu swego w. Palestynie, gen, Sikorski odwiedził obóz, luna- 

ków i wygłosił do nich swoje ostatnie przemówienie • "Mimo ;wieJ.u ważnych 
spraw poświęciłem jeden dzień,; aby odwiedzić was i zobaczyć w jakich wa­
runkach pracujecie. Całym sercem dziękuję. Wam 'za życzenia i dary, które 
przesłaliście# powiększą one zbiory wojska polskiego# pozdrawiam was 
w_imieniu prezydenta Rzplitej,.wojska i właśnym. wojna obecna przygotuje 
wielkie zmiany, można powiedzieć rewolucję/ a z niej' narodzi się nowy 
świat i nowa polska. ■ My ją wywalczymy, a wy ją będziecie budować, posta- . 
liście najlepszych kierowników. Ma was spoczywa obowiązek uczenia, się. 
Uczcie się pilnie i uczcie się od Brytyjczyków ich zdyscyplinowania spo­
łecznego i solidarności. Masz naród „zasługuje na to, aby zapewnić.'sobie 
wielką, długą,pokojową przyszłość, pomnożyć musimy nasz ■- charakter naro­
dowy o cnoty anglosaskie. Jeszcze w okresie przed załamaniem■ się prancfji 
stworzone zostały tam'4 jednostki , które w bohaterskich'walkach- rozsławi­
ły imię polski. Drugim słupem milowym tyło moje historyczne spotkanie, 
z_premjerem Churchillem po załamaniu się Francji, z którego do, dziś. dnia . 
■nie może się-pna otrząsnąć.- Oświadczyłem wówczas premjerowi-bryt.,. że ■
.phcemy się bić dalej, premjer Churchill uścisnąwszy mi rękę oświadczył,
■że zawieramy niepisane przymierze na śmierć i życie i wydał rozkaz.dostar­
czenia statków:do przewozu naszych oddziałów do Angłji. Trzecim .Słupem 
granicznym jest podpisanie przeze mnie.Układu z Rosją, układu nie przez 
nas zburzonego. Układ'ten nie tylko spowodował, że wy tu jesteście,. lecż 
również pozwolił stworzyć armję, która przygotowuje-ślę do -czynu..■; w Lon­
dynie . jesteśmy pełnoprawnymi sojusznikami.” -.

-W przemówieniu do żołnierzy powiedział gen. Sikorski m,in.; opolska 
armja na wschodzie obaliła swojąydyscyplinowaną postawą haniebną propagan­
dę., wroga, który - nie przebierając w środkach - chciał osłabić zaufanie, 
i podważyć pozycję, jaką zdobyliśmy w obozie walczącej demokracji. ,. -

Podpisanie układu z Rosją pozwoliło nam natychmiast przystąpić do roz­
budowania polskich sił zbrojnych, a równocześnie przyjść z pomocą olbrzy­
mim rzeszom• deportowanych Polaków.., Zapewniam was, że nigdy nie zrezygnu­
jemy.-z dalszej walki, 0 ich prawo do własnego, niezależnego życia i. o ich- , 
prawa do w/zięcia udziału we wspólnej walce, która zadecyduje o wielkiej • 
i niepodległej Polsce. Dążenie, do rozbudowania, polskich sił zbrojnych 
było jednym z głównych założeń decyzji, którą powziąłem wraz z Rządem 
polskim dnia 31 lipce 194I roku, Za decyzję tę przyjmuję pełną odpowie­
dzialność. Dzięki temu ul.in. mamy dzisiaj silną armję, polską na, wschodzie. 
Dziś, gdy już posiadacie nowoczesno uzbrojenie. .. może.cie spokojnie cze­
kać na dalszy rozwój wypadków, które nadejdą i zawezwą ,-wós ‘do • odegrania 
historycznej roli. Jesteście zbrojnym ramieniem- Rzeozypo-epolitej, a cię­
żarnego poczuje nieprzyjaciel. Rozczarowanie-spotka.jedynie tych,' którzy 
chcieli złamać to narzędzie. 0: naszych czynach decyduje kraj', z którym 
jesteśmy nierodzielnie złączeni.- ' Najbardziej istotną częścią; polskich 
sił zbrojnych są ci-bohaterowie,, którzy stale walczą -w kroju i wzmacnia- 
ją swe siły mimo niezwykle trudnych warunków i olbrzymich ofiar.

Ta_polską,- która powstanie po tej straszliwej■wo jnie, będzie silniej­
sza, niż przed' tym, przyszłość Rzeczypospolitej zależy przedewszystkiem> 
od naszej wałsnej siły i, naszej pozycji, którą udś nam się > zdobyć, >.utrwą- 
liĆ i zachować w zespolę zjednoczonych narodów. Maszę przymierze z 'w*Bry~ 
tanją z każdym dniem staje się mocniejsze, a bliska przyjaźń ze Stanami 
Zjednoczonymi staje się jeszcze ściślejsza przy współpracy polonji amery­
kańskiej# Uratowanie Ojczyzny zależy .dd‘ wygrania wojny i szybkiej orga­
nizacji pokoju. Cel ten przeważać-musi nad wszystkimi drugorzędnymi pro­blemami. ' ,, :: ■; 1 .■"■>; -; , ; ■

Zbliża się chwila udziału w operacjach, które zadecydują o przyszłoś­
ci wojny. My również utrzymujemy pogotowie bojowe”. .

-po dokonaniu inspekcji innej jednostki armji polskiej na fsehodzie 
powiedział gen. Sikorski w przemówieniu do żołnierzy m.in.; "wielka pol­
ska zależeć będzie od istotnego układu sił w końcowej fazie wojny. Musi 
istnieć silna armja polska i silny naród polski. Armja, którą dziś po-
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s i a d a m y ,  r e p r e z e n t u j e  s i ł ę ,  j a k i e j  n ig d y  .w h i s t o r  j i  n i e - p c s i - a d e l i ś m y  na 
o b o z y ź n i e ,  Obecnie  ro z p o rz ąd z am y  s t u  k i l l r u d z i e s j ^ c i u  t y s i ą c a m i  woj-iska. * • 

.Chciałbym., aby n i k t  z n a s ,  p o c z y n a j ą c  ode m n ie ,  n i e  s t a ł  ponad n a r o ­
dem, ponad  krajem* w s z y s c .^  winniśmy mysią,  z w ra c a ć  s i ę  do k r a j u ,  g d z i e  
s i ł a  o p o r u ,  mimo p r z e ś l a d o w a ń  wzmaga s i ę  n i e u s t a n n i e ,  j e ż e l i  zaohowamy 
obydwa e l e m e n t y ) n a ró d  i  a r m j ę ,  w s t a n i e  n i e n a r u s z o n y m ,  b ę d ą  t o  n a j p o ­
t ę ż n i e j s z e  d ź w i g n ie ,  na  k t ó r y c h  wolna  p o l s k a  w o s t a t n i e j  r a z i e  wojny b ę - ' 
d z i e  mogła  s i ę  o p i e r a ć ;  musimy p rac o w a ć  i  p r z y g o to w a ć  s i ę  do w a l k i ”.

Z a z n a c z a j ą c ,  że  jedynym r o z w ią z a n ie m  d la .  b e z p i e c z e ń s t w a  ś w i a t a  j e s t  
i s t n i e n i e  s i l n e  j' p o l s k i , p r z y p o m n ia ł  g e n .  S i k d r s k i ; "Nie zrozumiano-  t e g o  ■ 
w 1918 roku,.  Nie dopu śc i łb y ,  by b ł ą d  t e n  p o w tó rzo n o .  Zrozum iano  t o  w 
W . B r y t a n j i  i  S t a n a c h  z j e d n o c z o n y c h . .  p o l s k a 'w  swym p o ł o ż e n i u  g e o g r a f  i c z -  
n o - p o l i t y c z n y m  ma w i e l k ą  r o l ę  d© o d e g r a n i a  pod w arunk iem ,  że  b ę d z i e  n i e ­
z a l e ż n a  od ł a s k i  t e g o  c z y - i n n e g o  s ą s i a d a  ”,

-Dn* 2 b .m .  w ’K a i r z e  Wódz Naczelny ,  g en ,  S i k o r s k i  na k o n f e r e n c  j i  p r a s o ­
wej z ł o ż y ł  o ś w ia d c z e n i e  na t e m a t  o r g a n i z a c j i  p o w o je n n e j  ‘Europy,;- Korepon-  
d e n c i ' B r i t i s h  U n i t e d  P re ss -”i  " A s so c ia te d  p r e s s ”d o n o s z ą ; . :v -

"Gen. p r e m j e r  S i k o r s k i  o ś w i a d c z a ł ,  że  p o l s k a  n i e  z r o b i ł a  i  n i e  z r o b i  
n i c z e g o , c o  mogłoby p r z e s z k o d z i ć  w p o d j ę c i u  n o rm a ln y ch  s to su n k ó w  dyp 'lV 
z Rosją,* Mówiąc .0 w zno w ien iu  p o l s k o - r o s .  s to sun k ów  d y p i ,  , gen .  S i k o r s k i  
p o w o ła ł  s i ę  na swoje  o ś w i a d c z e n i e  z d n ,  4 . V , b . r . -  : Z a p o w i e d z i a ł ,  że po 
w o j n i e  p o w s t a n i e  w Rurop i  ą ,  ;s y s  t  e m f e d e r a c j i ,  i  p o d k r e ś l i ł ,  że. A n g l j a  i  Ame­
r y k a  o d n o sz ą  s i ę  p r z y c h y l n i e  do t y c h  p lan ó w .  ■ w ' ra m ac h  t y c h  p ro je k tó w .  
p o ł s k a  i  czechos- łow ac ja  zw iązane  b y ły b y  z R o s j ą ,  p e d e r a c j a  b y ł a b y  r o z ­
c i ą g n i ę t a  na J u g o s ł a w j ę  i  G r e c j ę .  Rząd p o l s k i  p r z e w i d u j e  ś c i ś l e  s f e d e r o -  
wane b l o k i  p ó ł n .  ■ i r p o ł a .  , gdyż* o b e c n i e  n i e  można j e s z c z e  w d y s k u s j i  p o su ­
wać s i ę  t a k  d a l e k o ,  aby d o ł ą c z a ć  do f e d e r a c j i  Węgry i  Rumunję., k t ó r e  s ą  
w s t a n i e  w o jny  z na ro d am i  S p rz y m ie rz o n y m i .” . .

S z c z e g ó l n ą  w ażność  p r z y p i s u j e  g en .  s l k o f s k i  r o z w i ą z a n i u  s p r a w y  p r u s  
.Wschodnich,  p ó k i  P r u s y  Wschodnie będą  i s t n i a ł y  j a k  d o t ą d ,  p o k ó j  j e s t -
n ie m o ż l iw y .  ■/   •. ’

W i n w a z j i  Europy p o l s k i e  s i ł y  z b r o j n e  o d e g r a j ą  ważną r o l ę . . -  w y s z k o le ­
n i e  i c h  j e s t  z a k o ń c z o n e ,  s ą  one p rzy g o to w a n e  d o . d z i a ł a ń  ofensyw nych .
Nowa a rm ja  p o l s k a  d a ł a  s i ę  s tw o r z y ć  d z i ę k i  pomocy p r e m j e r a  C h u r c h i l l a ,  
k t ó r y  n i e  c z y n i ł  ż a d n e j  r ó ż n i c y  m ięd zy :’Wojskami b r y t .  i  p o l s k i m i  w d o s t a ­
wie s p r z ę t u ,  Armja p o l s k a  z a o p a t r z o n a  . j e s t  w najnowszy-, s p r z ę t  motorowy, 
w n a jn o w sze  d z i a ł a  i  c z o ł g i ,  Armja p o l s k a  -n ie  j e s t  t y l k o  armj^, s y m b o l i c z ­
n ą ;  s ą  t o  s i ł y  z b r o j n e  o w ie lk im  z n a c z e n i u .  Gen. S i k o r s k i  o św ia d c z y ły  
że b ę d z i e  o s o b i ś c i e  do w od z i ł  p ie rw s z y m i  o d d z i a ł a m i  p o l s k i m i k t ó r e  wkro- ' 
c z ą  ao k r a j u ,  . v

Gen. S i k o r s k i  p r z e w id y w a ł ,  że  sy s te m  f e d e r a c j i  p r z y c z y n i  s i ę  do w y e l i ­
minowanie  obawy wojny i  um ożl iw i  m n ie j s z y m  państwom obronę,  p r z e d ■Niemcami 
i  w s p ó łp r a c ę  g o s p o d n r o z ą  z R o s j ą . '  -..Na t a k i c h  p o ds taw ach '  da s i ę  n a j l e p i e j  
o p r z e ć  p o k ó j*  p l a n y  f e d e r a c j i  p r z e w i d u j ą  o d d z i e l n ą  a rm ję  p o l s k ą  i  c z e ­
c h o s ło w a c k ą ,  k ie ro w a n e  p r z e z  wspólny  s z t a b  i  w spó lne  s i ł y - ^ p o w i e t r z n e j  

K o r e s p o n d e n to w i  A s s o c i a t e d  P r e s s  g en .  S i k o r s k i  o ś w i a d c z y ł ,  że jednym 
ze sposobów z ag w a ra n to w a n ia  b e z p i e c z e ń s t w a  m n ie j s z y c h  narodów j e s t  m iędzy­
narodowe l o t n i c t w o ,  w k tó rym  s ł u ż y ć  b ę d ą  p i l o c i  w s z y s t k i c h  p a ń s tw .

K o re s p o n d e n t  s p e c j a l n y  R e u t e r a ,  George Crawley d o n o s i / ż e  na p a r ę  g o - ; 
d z i n  z a l e d w i e  p r z e d  o p u sz cz en ie m  K a i r u - g e n .  S i k o r s k i  z ł o ż y ł  u r o c z y s t e  
o ś w i a d c z e n i e .  "Chcę być  w p r z y j a ź n i  z R o s j ą  -  ,p o w i e d z i a ł  m i .p o d n o s z ą c  
s i ę  z k r z e s ł a  -  j e s t  t o  w i e l k i  n a r ó d ,  r o z u m i e j ą ę y r ż n a c z e n i e  w ó i n o ś c i \ i - S w o ­
b o d y ”. D a l e j  g e n .  S i k o r s k i  o ś w ia d c z y ł , ,  ź e - . n i k t  b a r d z i e j  n i e  b o l e  j e  n a d  ; 
o . s t a t n i o  w ynik łym i  r ó ż n i c a m i  z R o s j ą ,  j a k  Cn i  ż e  n i k t  t a k  n i e  o c z e k u je  
n a w ią z a n ia  ponownych d o b ry c h  s tosunków  za  p o ś r e d n ic tw e m  Londynu i  Waszyngto­
nu .  N i e b i e s k i e  j e g o  oczy  r z u c a ł y  sk ry , -  gd‘y '  ̂ o p o w ia d a ł  o tym
d n i u ,  k i e d y  p o j e c h a ł  na Kreml u ś c i s n ą ć  d ł o ń  p r e m j e r a  S t a l i n a  i  p o d p i s a ć  
umowę, k t ó r a  w spó lnych  wrogów h i t l e r y z m u  ponownie c z y n i ł a  p r z y j a c i ó ł m i ,  
O k r e ś l i ł  mi t o  g en .  S i k o r s k i ,  j a k o  " p o l s k ą  k a r t ę ”. O ż o ł n i e r z a c h  sw o ich  
-wyrażał  s i ę  on z na jwyższym uznan iem . Mówił mi d a l e j  o tym, j a k  prawd z i - . / . '  
wie  w zruszony  b y ł  w s p a n i a ł ą  pomocą daną  p r z e z  w * B ry ta n ję  i  s t .  Z je d n .



Z dmą mówił również o polskich uchodźcach we wsch.- Afryce, których za­
mierzał odwiedzić. Kiedy żegnałem gen. Sikorskiego i składałem mu źycse* 
nia szczęśliwej podróży powiedział mi : "Jestem szczęśliwy, mogąc powie­
dzieć panu, że osobiście poprowadzę pierwsze oddziały polskich żołnierzy 
z powrotem do Ojczyzny". i' v * .-Jednym z ostatnich wystąpień publicznych.gen. Sikorskiego tył udział 
w obchodzie ameryk. Święta Niepodległości 4.VII. oraz wysłanie depeszy , 
do prez. Roosevelta tej treści: "pod pańskim natchnionym kierownictwem 
i w ścisłej współpracy z W.Brytanją Narody zjednoczone odniosą zwycięstwo 
Zwycięstwo to nie tylko zmiażdży wrogów, ale i wprowadzi w życie głoszo­
ne przez pana zasady wolności i. sprawiedliwości".
Belgijski mąż stanu'o gen. Sikorskim. ' .. r ... ,— ” prezes 6enatu belgijskiego G-Trońd., który według^ konstytucji ̂ Belgji 
jest drugą po królu osobą w kraju, w związku z tragiczną śmiercią gen. 
Sikorskiego złożył następujące oświadczenie; _"Tragiczna śmierć gen. Sikorskiego wzbudza w kołach sojuszniczych 
prawdziwy smutek i żal, jako niezastąpiona strata. Mamy to samo namięt­
ne umiłowanie wolności, co naród polski i to samo wysoko rozwinięte po­
czucie honoru, które kazało nam podjąć nierówną walkę z najeźdźcą.,
Gen. Sikorski uosabiał wszystkie zalety narodu polskiego, co juz samo 
przez się wystarczyłoby, by zyskał naszą sympatję. jego zalety.były 
niezrównane,. Był ón wielkim mężem stanu, w którym jednak rozumi serce 
zawszo grały róxvną* rolę. Bronił interesów swego kraju w zrozumieniu 
rzetelnego realizmu oraz szczytnego idealizmu, strata człowieka tej 
miary jest też ciosem dla nas wszystkich, którzy walczymy^o wolność.
Gen, Sikorski nie ustępując z niczego, umiał pozyskać sobie szacunek, 
podziw i zaufanie tych, z którymi współpracował i z którymi prowadził . 
rokowania,* które często bywały bardzo trudne. "

. , ... _ i , f. f, . .

Deklaracja premjera Mikołajczyka^ . . . '.f c[n. 16lb.m. odbyła się"”w Londynie konferencja dla prasy brytyj­
skiej zorganizowana przez Rząd polski. Na konferencji tej premjer 
Mikołajczyk powiedział, że hołd złożony gen. Sikorskiemu, Rząd polski 
uważa za hołd złożony Polsce i wyraził^słowa^wdzięczności pod adresem 
premjera Churchilla za jego wyrazy współczucia! orędzie do narodu 
polskiego. Oświadczył on,, że kontynuować będzie politykę premjera 
Sikorskiego. W polityce wewnętrznej kierować się będzie wolą narodu 
polskiego. Kierunkiem jego polityki zagranicznej będzie lojalność^ 
i wierność w stosunku do narodów Sprzymierzonych._ "szczerze pragniemy , 
stosunków współpracy z w«Brytanją i innymi krajami zachodnimi, szcze­
rze pragniemy dobrych sąsiedzkich stosunków z Rosją sowiecką"- powie­
dział premjer.' W końou premjer podkreślił, że po uwolnieniu Kraju 
zostaną przeprowadzone natychmiast wybory do parlamentu oparte na 
zasadach szczerze demokratycznych.

’ Ambasador R.P. u 0jca Św^ _ # . u '*” ~"OsserVatore Romano”** organ wetykanu podaje, że ambasador R.P. pr.̂ y 
Stolicy Apostolskiej p. Kazimierz pappo został przyjęty na audjencji 
u papieża. - :
Min. Romer u miń. Edena. ,Nowomiinbwany polsli minister spraw zagranicznych Tadeusz Romer 
złożył w dn. .19. b.m. wizytę brytyjskiemu ministrowi spraw,zagranicz~ , 
nych Eden'owi, z którym odbył dłuższą konferencję." Ministrowi Romerowi 
towarzyszył ambasador Raczyński,



front śródziemnomorski

Z^ziajtenia Ha^S^o^lj[iA
Komunikat z dh*18 b.m. d on iós ł  o z a j ę c iu  miej-e-oowoecli -Soo*4ia -na l i n j i -  

k o le jo w e j , prowadzącej z Syrakuz na zachód, oraz Granica le  i  Cal t h r o n e . ,  ' 
Miej soowosci t e  l e ż ą  w g łę b i  wyspy, Caltag  i rone  i 'G r a n i c a l e  są 'węzłami kol**o 
wymi* Z os ta ły  one z a ję t e  p rzez .w ojska  amerykańskie, i? dniu 19 b.m, oddziały 
kanadyjskie  zdobyły miejscowość P iazza  Armerina, a Amerykanie C a l ta r t i ś  e t t a .

. Komunikat ^łownej kwatery wojsk sprzymierzonych z dn.21 b.m. d o n ió s ł ,ż e  
wojska amerykańskie i kanadyjsk ie  za ję ły  ważny węzeł kolejowy Enna.Posiada-  
mie tego węzła decyduje o k o n t r o l i  nad ca łą  południową S y cy l ją .  Przez Ennę 
b ie g n ie  l i n j a  kolejowa, prowadząca z C a tan i i  do Palermo, Komunikaty włoskie 
i  niemieckie  p rzyzna ją  s ię  d o 'u t r a ty  C a l t a n i s e t t y  i  Enny. D on ies ien ia  z 
Londynu s tw ie rd z a ją ,  że na skutek  z a ję c ia  Enny n i e p r z y j a c i e l  cofa s ię  w 
n ie ła d z ie  w kierunku^płn,-wschodnim. Oddziały niemieckie  i  w łoskie  z zachod­
n ie j  i  ^środkowej częśc i  wyspy ucieka ją ;w  kierunku Messy ny. Niemcy, j a k  zwykle,'  
zna jdu ją  s i ę  na cze le  co fa jących  s ię  wojsk. 2 dywizje w łosk ie ,  k tó re  b ro n i ły  
Enny zo s ta ły  pozbawione p rzez  Niemców wszystk ich  pojazdów mechanicznych.

Na zachodnim wybrzeżu wojska amerykańskie posuwają s i ę  szybko naprzód, 
napotykając na minimalny opor n i e p r z y j a c i e l a ,  natomiast  wojska kanady jsk ie ,  
operujące  w g łęb i  wyspy zwalczać muszą stosunkowo s i lną:  obronę.

Liczba jeńców p rzekracza  już  40 ,000.  Z l iczby  t e j  Amerykanie, w z ię l i  do- 
n iewoli  20.000, 4 generałów włoskich wraz ze swymi sztabami d os ta ło  s i ę  doń 
n iewoli  s o ju s z n ic z e j .  O sta tn io  poddał s i ę  dowódca 5 4 - te j  dywizji  wraz z e ń  
swym sztabem. ■ ; /;>'

, ^  I e j * C a tan i i .  t rw a ją  nadia/l niezwykle z a c ię t e  walki .Oddziały b r y t y j s k i e ,  
k tó re  otrzymują nadal p o s i ł k i  zna jdu ją  s ię  o 5 km. od centrum miasta*Ni,emcy 
r z u c a ją  do walki oddziały  pancerne i  spadochroniarzy.  Podczas k i lk u  na ta rć  
na b r y ty j s k i e  przyczółki 'mostowe oddziały niemieckie pon ios ły  dotkliwe- s t r a t y .  
Wojska "osi"  są powoli ,  lecz  systematycznie wypierane. B ry ty j s k ie  pance rn ik i  
i  lo tn ic tw o  a ta k u ją  bez przerwy drogę .nadbrzeżną, wiodącą z. Ca tan i i '  do ;Me- 
ssyny oraz kolumny woj sk w ruchu 'i t r a n s p o r ty  n-iepr zyj a c i e l a .  T/ d n iu  21 
b.m. pancern ik  b r y t y j s k i  bombardował -główny dworze-c w C a ta n i i .  \7 walkaćhfó1! 
Catanię biorą u d z i a ł m . i n ,  1 5 - ta  dywizja pancerna ,  dywizja im.Hermana 
Goeringa, oraz k i lk a  n iemieckich dywizj i  p iech o ty .  Upadek C a tan i i  będzie  - 
o znacza ł  w prak tyce  odcięc ie  wszys tk ich  wojsk "os i"  na po łudniu  oraz 
w g łę b i  wyspy od-przesmyku messyńskiego. 0 ewakuacji na większą skalę  
n ie  może byc.mowy* ń

Według don ie s ień  otrzymanych w Londynie demoralizacja ,  woj sk włoskich'1:; 
p o s tę p u je  szybko naprzód. Poddają s ię  oni barńzo l i c z n i e ,  a o f i c j a ln y  kó- 
munikat s tw ie rdza ,  że i s t n i e j ą  pewne dane o 'bun tach  w oddz ia łach  włoskich ,  
dowodzonych przez ofioerów niemieckich.

.Bo mb ar doja n ie  Rzjjmu. , Komunikat głównej kwatery wojsk sprzymierzonych z '  -o 
dn ,19 .b .m , don ió ą ł ,  że tego dnia o . godz. 11-ej rano lo tn ic tw o  so ju szn icze  
przeprowadziło  s i ln y  a ta k  na objekty wojskowe, w Rzymie. 4i  jego okolicy .Głównymi 
celami były w arsz ta ty  kolejowe, oraz l i n j e  węzła ,  mającego duże znaczenie 
s t r a t e g i c z n e  d la  Włoch. Nalot t rw a ł  p rz e s z ło  2 i  1/2' godziny. W n a lo c ie  
b r a ły  u d z i a ł  l a t a j ą c e  fo r te c e  i  "L ibera to ry"  w l i c z b i e  p rzesz ło  500 maszyn. 
Poważnemu uszkodzeniu u l e g ł y : budynki dworca cen t ra ln e g o ,  dworca towarowe­
go i u rządzen ia  kolejowe. Duże zn iszczen ia  stwierdzono w w ie lk ich  zakładach 
chemicznych, mieszczących s ię  nad Tybrem, w s ta low ni  Cabanell i  i  w m i n i s t e r ­
stwie lo tn ic tw a .  Na l o tn i s k a  w Ciantino i  L i t t o r i o  zniszczono hangary , składy 
i  s to j ą c e  na ziemi samoloty. Zd jęc ia  fo to g ra f i c z n e ,  dokonane przez za łog i  
amerykańskie wykazują olbrzymie zn iszc zen ia  na dworcu kolejowym i w arsz ta ­
t a c h  San Lorenzo. Ruch kolejowy na tym odcinku zamarł całkowicie  wskutek 
za tarasowania  torów, zniszczonym taborem kolejowym. Na dworcu L i t t o r i o  
oprocz zn iszczen ia  spowodowanego bombami duże szkody w yrządził  pociąg  z 
amunioją, który w y le c ia ł  w pow ie t rze .



Według d o n i e s i e ń  s z w a j c a r s k i c h  u l i c e  Rzymu b y ł y  po n l o c i e  z a s y p a n e  
n i e w y p a ł a m i  a r t y l e r j i  p r z e c i w l o t n i c z e j .

W n a l o c i e  b r a ł y  r ó w n i e ż  u d z i a ł  ś r e d n i e  bombowce t y p u  " M a r o d e r ” 
i  " M i t c h e l l ” , k t ó r e  s t a r t o w a ł y  z b az  na  Środkowym W s c h o w i e ,  o r a z  l a t a j ą c e  
f o r t e c e ,  s t a r t u j ą c e  z baz  l i b i j s k i c h  i  " L i b e r a t o r y ” ze Srod*T7schodu.
Z r z u c o n o  p on a d  300  t o n  bomb.

K o r e s p o n d e n c i ,  k t ó r z y  w z i ę l i  u d z i a ł  w w y p r a w i e ,  j a k o  o b s e r w a t o r z y ,  
s t w i e r d z a j ą ,  że  s a m o l o t y  z a a t a k o w a ł y  Rzym od z a c h o d u , n i e  n a p o t y k a j ą c  na 
w i ę k s z y  opór  obr ony  p r z e c i w l o t n i c z e j ,  p o z a  ogniem a r t y l e r j i .  Z r z u c o n o  bomby 
2 5 0 - k i l o g r a m o w e  i  w i ę k s z e ,  k t ó r e  w i ą z k a  po wz-iązce s p a d a ł y  d o k ł a d n i e  na  
w y z n a cz on e  o b j e k t y .  Mimo s ł o n e c z n e g o  d n i a  chmury dymu z a s ł o n i ł y  szybko 
n i e b o .  P i l o c i  o d b y l i  p r z e d  n a l o t e m  s t a r a n n y ,  d ł u g i  t r e n i n g  w c e l n o ś c i  
i  d o k ł a d n o ś c i  b o mb a r d o w a n i a .  P o z a t e m  na  t y d z i e ń  p r z e d  a t a k i e m  s t u d j o w a l i  
n a  p o d s t a w i e  p lo nó w m i a s t a ,  ora.z z d j ę ć  l o t n i c z y c h  r o z k ł a d  t e r e n o w y  o b j e k t ó w -  
Na f o t o g r a f  j  a c h  i  mapach w y r a ź n i e  b y ł y  z a z n a c z o n e  c e l e ,  k t ó r y c h  p o a  żadnym 
p o z o r e m  n i e  wolno b y ł o  bombardować .  Mapy z n a j d o w a ł y  s i ę  w k a ż d e j  m a s z y n i e ,  
b i o r ą c e j  u d z i a ł  w n a l o c i e .  P r z e d  o d l o t e m  z a ł o g i  o t r z y m a ł y  i n s t r u k c j ę , i e  
w r a z i e  n a j m n i e j s z e j  w ą t p l i w o ś c i  co do d o k ł a d n o ś c i  c e l o w a n i a ,  gdy w p o b l i ż u  
z n a j d u j ą  s i ę  n i e d o z w o l o n e  o b j e k t y  bomb n i e  wolno r z u c a ć ,  'v d n i u  n a l o t u  
p i l o c i  a l j a n c c y  m i e l i  t a k  d o br z e ,  t e r e n  w swych g ł o w a c h ,  j a k  gdyby oddawna^ 
z n a l i  Rzym* Z r e s z t ą  w i e l u  z n i c h  zn a  z p r z e d  wojny m i a s t o ,  w k t ó r e m  b y w a l i ,  
j a k o . t u r y ś c i . J e d e n  z k o r e s p o n d e n t ó w  a m e r y k a ń s k i c h  p o d k r e ś l a ,  ż e  n a l o t  na 
Rzym b y ł ' p o k a z e m  naukowego b o mbar do wan ia  i  że Rzym z o s t a ł  w c i ą g n i ę t y  na 
l i s t ę  bombardowanych  m i a s t  d o p i e r o  wówczas ,  gdy j e g o  z n a c z e n i e ,  j a k o  ważn e­
go s t r a t e g i c z n i e  w ę z ł a  k o l e j o w e g o  u m o ż l i w i a j ą c e g o  n i e p r z y j a c i e l o w i  p r z e r z u ­
c a n i e  p o s i ł k ó w  w l u d z i a c h  i  s p r z ę c i e  na t e r e n y  wa lk  w S y c y l j i  -  s t a ł o  s i ę  - 
o c z y w i s t e .  Rzym j e s t  węzłem p r z e r z u t o w y m  d l a  r u c h u  k o l e j  owego z Niemiec  
p r z e z  B r e n n e r ,  z F r a n c j i  p r z e z  S impl on  or a z z A u s t r  j i ,  P r z ć ż  Rzym p r z e c h o d z i  
j e d y n a  n owo cz es n a  l i n j a  k o l e j o w a ,  ł ą c z ą c a  p o ł u d n i e  i  p ó ł n o c  Wł och .  Dr ug a  
bowiem, - . s ta ra ,  n i e  p o s i a d a  w i ę k s z e g o  ż n a c z e n i a .  L i n j a  t a  ł ą c z y  ' n a j w a ż n i e j s z e  
o ś r o d k i  p ó ł w y s p u s  F o g g i a  -  Rzym -  B o l o n j ę  i  N e a p o l .  J a k  s t w i e r d z a j ą  k o r e s ­
p o n d e n c i  z d wo rca  i  w ę z ł a  k o l e j o w e g o  L i t t o r i o  n i e  w i e l e  p o z o s t a ł o  i  b ę d z i e  
p o t r z e b a  c o n a j m n i e j  2 l a t ,  aby d o p r o w a d z i ć  go do s t a n u  u ż y w a l n o ś c i ,

W c z a s i e  n a l o t u  na Rzym s t r ą c o n o  2 s a m o l o t y  w ł o s k i e .  Amerykanie  s t r a c i ­
l i  5 m as z yn .  ,

Ame r yk ań sk i  s e k r e t a r z  s t a n u , C o r d e l l  H u l l ,  o ś w i a d c z y ł  na  k o n f e r e n c j i  
p r a s o w e j ,  że  n a l o t  n a  Rzym b y ł  wyją tkowo udany 1 że p i l o c i  a mer ykańscy  
p r z e s z l i  s p e c j a l n e  p r z e s z k o l e n i e .

B r y t y j s k i e  s a m o l o t y  r o z p o z n a w c z e  s t w i e r d z i ł y .w d n i u  20 b*ro«, że n a l o t  
spowodował  b a r d z o  poważne  s z k o d y . U s z k o d z e n i e  r u r  wodoc i ągowych  w d z i e l n i c y  
Ban L o re nz o  wywoł a ł o  za l ew na d u ż e j  p r z e s t r z e n i .  Na dwo rcu  ko l e j owym w 
t e j  d z i e l n i c y  zaobserwowano 10 pożarów* Również w i n n y c h  p u n k t a c h  m i a s t a  
w yb uch ły  w i e l k i e  p o ż a r y .

Rad j o  An ka r a  s t w i e r d z a ,  że n a l o t  na Rzym b y ł  wyj ą t kowo udany  i  w y r z ą ­
d z i ł  poważne s z k o d y .  V  Rzymie p a n u j e  w i e l k i e  z a n i e p o k o j e n i e  i  ożywiony 
r u c h ,  spowodowany u c i e c z k ą  l u d n o ś c i  do i n n y c h  m i a s t  i  o s i e d l i  w ł o s k i c h *

N a l o t / u a  Nea&ol*'  / nocy z dn.1'7 na  18 p r z e s z ł o  500 c i ę ż k i c h  bombowców 
a l j a n c k i o h  bombardowało  N e a p o l .  B y ł a  t o  n a j w i ę k s z a  f o r m a c j a ,  j a k a  d o t y c h c z a s  
b o m b a r d o w a ł a  l ą d  w ł o s k i .  N a l o t  t r w a ł  90 m i n u t .  S a m o l o t y _n a d l a t y w a ł y  f a l a m i  
z b a z  B l i s k i e g o  ' / s c h o d u  i  p ł n .  A f r y k i .  A t a k  r p z p o c z ą ł  s i ę  p r z e d  ś wi tem. ^
7; d z i e l n i c y  p o r t o w e j  i  w c a ł em  m i e ś c i e  w z n i e c o n o  o l b r z y m i e  p o ż a r y .  P o w aż n i e  
u s z k o d z o n a  z o s t a ł a  f a b r y k a  t o r p e d  o r a z  o b j e k t y  k o l e j o w e .  Zaobserwowano 
\i/ioXki.6 e k s p l o z j e  s- i sons- l s  królewskimi  i  no* b o c z n i c y  k o l e j c w s j  > g d z i o  
w y l e c i a ł  w p o w i e t r z e  p o c i ą g  z a m u n i c j ą .  A n g i e l s k i e  ”V 7 e l l i n g t o n y ” i  ame­
r y k a ń s k i e  f o r t e c e  l a t a j ą c e  z r z u c i ł y  w i e l e  2 - t o n o w y c h  bomb.  Z e s t r z e l o n o  
s z e r e g  s amol ot ów n i e p r z y j a c i e l s k i c h »
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D z i a ł a l n o ś ć  l o t n i c z a ,  L o t n i c t w o  s p r z y m i e r z o n y c h  j e s t  czynne,  b e z  p r z e r w  
w c a ł y m r e j o n i e  I h S r  ódz iemnegc  V.  nocy 17 n a  18 b o m b a r d o d a n a  R-eggio 
d i  C a l a b r i a  o r a z  2 l o t n i s k a  w r e j e  N e a p o l u ,  Na s a m e j  S y c y l j i  bombardowano 
c i ę ż k o  C a t a n i ę .  L o t n i s k a  p o ł o ż o n e  na  z ach ód  od C a t a n i i  s ą  j u ż  n i e z d a t n e  
do u ż y t k u  d l a  s amol ot ów " o s i t!» S a m o l o t y  m y ś l i w s k i e  a l j a n t ó w  s ą  c zy nne  nad 
t e r e n e m  walk*  ilad p o ł u d n i o w ą  S y c y l j ą  e s k a d r a  s o j u s z n i c z a  n a p o t k a ł a  na 
forma.c ję  t r a n s p o r t o w c ó w  n i e p r z y j a c i e l s k i c h  t y p u  J u n k e r s ,  z ł o ż o n e  z 15 
maszyn* 7 / s z y s t k i e  s a m o l o t y  z o s t a ł y  . s t r ą c o n e  do moi s ą « T / s z e l k i e  p r ó b y  
z a s i l a n i a  z a ł o g i  s y c y l i j s k i e j  d r o g ą  p o w i e t r z n ą  s ą  u n i c e s t w i a n e  w z a r o d k u  
p r z e z  s p r z y m i e r z o n y c h - .7/ d n i u  18 bom* s a m o l o t y  z b a z  B l i s k i e g o  Wschodu 
bombar dowały  b a z ę  mo rs k ą  i  wodnop ła towców w P r e v e s a  na .wybrzegu G r e c j i .  
Z n i s z c z o n o  3 w o d n o p ł a t o w c e p a  i n n e  u sz kodzono*  W s z y s t k i e  s a mo l o t y  s p r z y m i e - 1 
r z o n e  p o w r ó c i ł y .

W d n- 19  b. rat  bombardowano C a t a n i ę  i  M e s s y n ę .  Tego s a m e g o ' d n i a  w i e c z o ­
rem bomlowcę s p r z y m i e r z o n y c h  d o k o n a ł y  c i ę ż k i e g o  n a l o t u  na  R a n d a z z o , '  z n a j ­
d u j ą c e  s i ę : n a  p r z e d p o l u  p o z y c j i  w o j s k  s o j u s z n i c z y c h *  Wzni econo  l i c z n e  p o ­
żary, ,  o r a z  spowodowano w i e l e  wybuchów*

W dn-20  b . m .  m y ś l i w c e  b o m b a r d u j ą c e  d o k o n a ł y  n a l o t u  n a ' l o t n i s k a  
i  f a b r y k i  na  ' S a r d y n . j i c W d r o d z e  p o w r o t n e j  b o m b o w c e  s p r z y m i e r z o n y c h  n a p o t k a ł y  
f o r m a c j ę  myśl iwców n i e p r z y j a c i e l s k i c h , ,  z k t ó r y c h  5 z e s t r z e l o n o .  W nocy 
bombardowano 2 l o t n i s k a  k o ł o  N e a p o l u ,  a  w d z i e ń  2 i n n e  l o t n i s k a  w p o ł u d n i o ­
wych Włoszech. .  Samol o t y  z M a l t y  a t a k u j ą  o ś r o d k i  k o m u n i k a c y j n e  w p o ł u d n i o ­
wy ch  \k’.'.os z ech,-. , a. n a  S y c y l j i  l o t n i c t w o  ś c i ś l e  w s p ó ł d z i a ł a  z o d d z i a ł a m i  l ą ­
dowymi.

C.cjena .ogalna_o_ P r o p a g a n d a  n i e m i e c k a  u s i ł u j e  o b e c n i e  p r z e d s t a w i ć  S ycy l j . ę  
j a k o  n i e u f o r t y f i l c o w a n ą  w y s p ę ,  n a l e ż ą c a  do t e r e n ó w  A f r y k i  p ł n .  Wiadomo- 
j e d n a k ,  ż e S y c y l j a  s t a n o w i  p o t ę ż n ą  b^.zą,  p o s i a d a j ą c ą w i e l k i e  z n a c z e n i e  
n i e t y l k o  d l a  Włochów, a l e  1 d l a  Niemców.

Omawiając  o b ec ną  s y t u a c j ę  na  S y c y l j i  k o m e n t a t o r  r a ' d j a '  h i s z p a ń s k i e g o ,  
o ś w i a d c z y ł ; uT r z ę b a  p r z y z n a ć  z c a ł ą  b e z s t r o n n o ś c i ą ,  że o b r o n a  wyspy w 
p i e r w s z e j  f a z i e  w a l k  n i e  b y ł a  d o s t a t e c z n i e  p r z y g o t o w a n a ,  a  p r z e c i e ż  d o - • 
wódz two " o s i -  m i a ł o  n a  t c  dosyć  c z a s u ,  z w ł a s z c z a ,  że  oddawna s p od z i e wa n o  
s i ę  r z u c e n i a  s i ł  s p r z y m i e r z o n y c h  na  tym o d c i n k u . "  .../

Gen.  D i t t m a r  w p r z e g l ą d z i e  r a d j owym s t w i e r d z i ł ,  że  l ą d u j ą c  na  S y c y l j i $. 
a l j a n c i  u c z y n i l i  t o ,  o-o b y ł o  i c h  z ami a r em,  a  m i a n o w i c i e  u d e r z y l i  w c e n t r u m,  
s i ł y  w ł o s k i e j *  N a l ę ż y  p r z y z n a ć ,  że  p l a n  t e n  i m ' s i ę  p o w i ó d ł .  To co s i ę  
d z i e j e ,  na  S y c y l j i  wywiera,  b e z p o ś r e d n i  wpływ n a  f r o n t  r o s y j s k i .

Znany d z i e n n i k a r z  i  p o l i t y k  t u r e c k i ,  p o s e ł ' d o  p a r l a m e n t u , J a l c z y n , o ś w i a d ­
c z y ł ,  że  w i ę k s z o ś ć  Włochów z d a j e  snb. ie s p r a w ę , ż e  d a l s z a  w a ł k a  j e s t  b e z c e ­
l o wa  i  b y ł a b y  j e d y n i e  pomaganiem Niemcom, l e ż e l i  ż o ł n i e r z e  w ł o s c y  s ą  p a t r y -  
j o t a m i t o  z ł o ż ą  b r o ń ;

Adminis_t.r_.ao j a  Sy c y l j  Londyn . .donosi  o m ia no wa n i u  gen  . A l e x a n d r a  gub e r -
naTorein wojskowym na  ł y c y l j i o  A d m i n i s t r a c j a  a l j a n t ó w  n o s i  s k r ó c o n ą  nazwę 
“Amgot” / A l l i e d  m i l i t a r y  gover nment  f o r  o c c u p i e d  t e r r i t o r i e s / .  G e n e r a ł  
A l e x a n d e r  w y z n a c z y ł  j a k o  s z e f a  a d m i n i s t r a c j i  wyspy g e n * l o r d a  R e n e l l a  Rodda 
s y n a  b y ł e g o  a m b a s a d o r a  b r y  t y j  s k i e g o . w  Rzymie»Na mocy p i e r w s z e g o  z a r z ą d z e ­
n i a  wł adz  a l j a n c k i c h  r e z w i ą z a n o  p a r t j ę f a s z y s t o w s k ą  i  z n i s z c z o n o  w s ż e l - ł ' ,  
k i e  o g r a n i c z e n i a  r a s o w e .

P o s z c z e g ó l n e  p l a c ó w k i  na  t e r e n a c h  okupowanych p r z e z  s p r z y m i e r z o n y c h  
z a j m u j ą  o f i c e r o w i e  s p e c j a l n i e  do t e g o  s z k o l e n i  . od w i e l u  m i e s i ę c y *
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FROFT ZACHODFI.:
Fz_iąłal_noŚ£ lojtn£C£a_nad_F_iem.c ami 1 kr a j ami jll^jsw^r^mi

" W no"cy"~z dn.17 na 18 samoloty brytyjskie typu "Moskito" atakowały 
Monachjum, główny węzeł kolejowy na linj i /łączącej Hiemcy z Błochami przez 
Brenner. W dzień ciężkie bombowce amerykańskie atakowały Holandję i płn*- 
zachodnie Hiemoy. W Holandji głównym'celem nalotu był Amsterdam. W drodze 
powrotnej z nalotu ba płn-zachodnię Hiemcy latające fortece amerykańskie, 
które nie posiadały osłony myśliwskiej zostały zaatakowane przez silne 
formacje pościgowców niemieckich, Amerykanie strącili 50 samolotów nie­
mieckich. Straty własne wyniosły 2 maszyny. Pozatem pod Abeville strą­
cono 3 samoloty niemieckie.

W nocy z 18 na 19 samoloty "Moskito51 dokonały nalotu na płd.-zachodnie 
Fifejncy i kraje okupowane. Koło Dieppe zniszczono 10 lokomotyw.Pozatem 
bombardowano lotnisko nieprzyjacielskie w Abeville. Strącono 2 samoloty 
nieprzyjacielskie. Koło wybrzeży Holandji atakowano konwój nieprzyjacielski 
i uszkodzono 2 statki. 2 samoloty z eskorty zostały strąoone. Podczas 
innych operacji zestrzelono jeszcze 4 samoloty niemieckie,. 8 maszyn 
R.A.F.-u nie powróciło do baz. -

W dniu 20 b.m, samoloty brytyjskie bombardowały objekty transportowe 
i inne cele w Belgji. Jeden samolot nie powrócił z tych operacji.

Had Anglją w ciągu ostatnich kilku nocy nieprzyjaciel nie przejawiał 
żadnej działalności.

FROHT ROSYJSKI.
Bitwą w rej. Orzeł-Kursk-Biełgorod.
~f" Komunikat moskiewski z dn.19 b,®. doniósł, że w ciągu ostatniej doby 
w'Ó j ska ścwieckie w rej. Orła posunęły się o dalsze 4 mile w kierunku 
linji kolejowej, łączącej Br iańsk i Or z e ł, oraz’ze p oj edyńcz e-kolumny 
czołgów przedarły się na tyły niemieckie. W rej ońie Kur ska. trwają nadal 
nasilone walki powietrzne. Fatarcie sowieckie- w rej. Orła postępuje 
na.dal z, południa, płn. i wschodu, odległośę^dzieląca woj ska sowieckie od 
lińji kolejowej Briańsk-Orzeł zmniejszyła śię do 15 ̂ km.'Straty nieprzy­
jaciela w ludziach na tym odcinku walk miały wynieść w ciągu 3 dni. ca 
5.000 żołnierzy• Dowództwo niemieckie ściąga pośpiesznie na odcinek 
Orła dalsze odwody. Lotnictw.o sowieckie atakowało pońowńie Orzeł- irinje 
kolejowe w rej. miasta, oraz lotniska na tyłach.

T/edług doniesień z Moskwy z dn.20 nd p o łudn i, o w o -w s chó d od Orła 
wojska sowieckie posunęły się ku miejscowości Trosna na przedpolach której 
toczą się walki, a na płn. zdobyły miejsc. sKielińskoje i Ługowo.Wojska 
sowieckie posuwają się v? kierunku miejsc. Katyniec. Wszystkie te miasta 
leżą na linji kolejowej Briapsk-Orzeł. Ha południu zajęte zostało-Ławrowo, 
•położone o 10 mil na południe od Orłą. Ofensywa sowiecka odzyskała cały 
teren, stracony w pierwszych dniach ataku niemieckiego w b.roku.Od wschodu 
bolszewicy znajdują się o 30 km. od Orła.

Według źródeł moskiewskich w ciągu pierwszego tygodnia ofensywy 
sowieckiej w ręj.Orła straty niemieckie wyniosły - 30.060 zabitych,5.000  ̂
jeńców, ok, 10.000 rannych, 5.000 zniszozonych czołgów, oraz 700 samolotów. 
Przerzucanie rezerw na linję frontu utrudnia znacznie akcja partyzancka 
na tyłach, skierowana przeciwko transportom i szlakom komunikacyjnym.

Komunikat sowiecki z dn. 21 doniósł o zajęciu miasts Midczańsk. 
i Woroszyłowo,. położone na wschód od Orła. Ha płn-wschód od Orła zajęto 
30 miejscowości w tym Tereńsk na głównej linji kolejowej Moskwa-Orzek 
w odległości 50 km. od Orła. Ha odcinku wschodnim odbito 20 miejscowości.
W rej. Biełgorodu bolszewicy odzyskali 10-12 km. terenu z klinu, jaki 
udało się tu Fiemcom wbić w pozycje sowieckie.
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"Prawda"opisując zajęcie Midczańska podaje, że miasto przed ostatecz­

nym atakieim, który nastąpił po. przygotowawczym ogniu zaporowym artylerji, 
otoozone było z 3 stron. Niemcy tak pośpiesznie ewakuowali miasto,że 
nie zdążyli nawet zniszczyć mostów, którymi odbywał się odwrót.

Ofensywa_somejjką _ną_ odcieku £ 0jŁud.niowym* ,
• W  dniu 20 wieczorem ogłoszono w Moskwie, że bolszewicy przeszli 

rzeki Doniec i Mius, zdobywając 230 osiedli. Przeciwnatarcie niemieckie . 
zostało odparte z wielkiemi stratami dla nieprzyjaciela. Moskwa podkreśla, 
że ciężkie walki toczą się na połd,-zachód od Y/or oszyłowgradu. Walki t e - 
przybierają na sile. . : -

Komunikat z dn.21 wydany w Moskwie stwierdza, że po sforsowaniu rzeki 
Dońca i Mius oddziały sowieckie poprawiły dwe pozycje. Na płd. od Izjum 

i na połud-zachód od Woroszy łowgrądu walki przybrały na gwałt w n o ś c i .
Na tym odcinku frontu bolszewicy zatrzymali w marcu b.r. ofensywę niemiec­
ką.

traty sowieckie w/g_OKW.
Komunikat głównej kwatery wojsk niemieckich z dn.21 b.m. doniósł, 

że w okresie czasu od 5 do 19 b.m. straty sowieckie ha froncie wschod­
nim miały wynosiós 45.172 jeńców, 4.827 zniszczonych czołgów, 2.201 
dział, 1.080 granatników, oraz 2.344 zestrzelone samoloty.

0.cęna syt_uacjjL^ . '' '
Korespondenci wojenni na froncie wschodnim stwierdzają, że conajmniej 

75% armji niemieckiej jest związane w walkach defensywnych na "©schodzie.
"Times" zamieszcza artykuł omawiający sytuację na Wschodzie, podkre­

ślając, że według posiadanych informacji Hitler po niepowodzeniach pod 
Kurskiem, zmuszony był do przerzucenia z frontu zachodniego na front 
wschódni 1.000 samolotów. Pismo stwierdza, _ że Hitler stanął w  obliczu 
walki na dwa, a nawet na trzy fronty, gdyż Zagłębie Ruhry jest niczem 
innem, jak tylko nader trudnym do obrony terenem frontowym. Jedyna moż­
liwość wzmocnienia któregoś z tych frontów, pociąga za sobą osłabienie, 
pozostałych. Na froncie wschodnim ostatni tydzień przynósł Niemcom 
klęskę zarówno pod względem strategicznym, jak i taktycznym. Dowództwo -;;.; 
niemieckie spodziewało się starą mętodą wbió mocny'klin w pozycje sowiec­
kie,- pcczera zaangażowawszy obronę sowiecką w trudnych i kosztownych 1  
operacjach osłabić możliwości obrony Moskwy. Ale ,-albo .wywiad niemiecki 
funkcjonował tym razem wyjątkowo źle>. albo też cała karapanja opierała 
się ponovraie na intuicji Hitlera, jako,, naczelnego wodza. Bolszewicy 
nie dali się zaskoczyć i po 10' dniach 40 dywizji bierniećlcich zostało 
zatrzymanych w swym pochodzie, a ściągnięte rezerwy sowieckie okazały 
się zbyteczne na odcinku Kurska. i mogły przystąpiń do przeciwuderzenia 
w rejonie Orła. Ostatnio nadchodzą wiadomości o atakach sowieckich na 
Kubaniu i w północnym kolanie Dcńca. Nio wiadomo, cz‘y rozwiną się one 
w regularne działania ofensywne jednakże plany niemieckie co do. ka;npanj i 
letniej na froncie wschodnim doznały całkowitego fiasca.

Korespondenci szwedżcy, omawiając obecną sytuację na fr ontach podkre­
ślają, że niemiecka opinja publiczna interesuje się bardziej' frontem 
rosyjskim niż walkami na Sycylji. Społeczeństwo niemieckie zdaje sobie 
sprawę, że sytuacja na froncie rosyjskim jest dla Niemców ważniejsza 
niż obrona Italji.

Zdaniem Ankary, niemiecka ofensy a na odcinku Biełgorod nie udała 
się z powodu pomyślnego przeciwuderzenia sowieckiego. T7 walce tej obie 
strony poniosły olbrzymie straty. Zdaniem komentatora Niemcy znajdują się 

w bardzo trudnej sytuacji. Tenże komentator przewiduje, ze Orzeł zostanie 
najęty przez wojska sowieckie.'
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DALEKI WSCHÓD „

P a c y f i k .  W o j s k a  a m e r y k a ń s k i e  n a  Nowej . G e o r g j  i  z b l i ż a j  ą  _ s i ę  p o w o l i  d o  
b a z y  j a p o ń s k i e j  M u n d a ,  n a p o t y k a j ą c  n a  s i l n y  o p o r  n i ę p r z y j a c i e O L a .  P ° c h o a  
j e s t  p o w o l n y , ,  l e c z  z d o b y t e  z o s t a ł y . ,  d a l s z e  p r z y c z ó ł k a  n a b r z e z n e .  Ha p ł n .
N o w e j  G e o r g j  i  s i l n y  o p ó r  s t a w i a  j e s z c z e  g łó w n y  p o r t  M u n a a ,  B a r . o k k o , J l e  ^ 
n a p ó r  w o j a k '  s o j u s z n i c z y c h  w z r a s t a . . ' t u  s t a l e s L o t n i c t w o  s o j u s z n a  . 
w a ł o  o s t a t n i o  b a z ę .  K o h . i l i  n a  p o ł u d n K  c y p l u  w y s p y  B o u g a i n v i l l e ,  o r a z  
z a t o k ę  R e k a t a .  Na w y s p i e  S t .  I s a b e l  g ł ó w n y m i  o b j e k t a m i  b y ł y  w o b u j y p a d k a c h  
l o t n i s k a .  P o z a t  em b o m b a r d o w a n o  l o t n i s k a . . K o m i a t u m ,  o r a z  p o z y c j e  i  s z Ł a k i  
k o m u n i k a c y j n e  n a  c a ł y m  a r c h i p e l a g u  S a l o m o n a ,  B o m b o w c e _t y p u  E L i o e r a  o 
d o k o n a ł y -  d r u g i e g o  n a l o t u  n a  M a c a s a  n a  p o ł u d n i o w y m  o d c i n k u  C e l e b e s u .  _
T r a s a  t e g o  l o t u  j e s t  j e d n ą  z n a j d ł u ż s z y c h  n a  p o ł u d n i o w y m  P a c y f i k u  i w y n o -  , 
s i  o k o ł o  2cOOO m i l .  N a l o t  ' . r w a ł  o k o ł o  5 g o d z i n  i  z a s k o c z y ł  o a ł k o a i c i e _ 
n i e p r z y j a c i e l a .  B a z a  z o s t a ł a  z a c i e m n i o n a  d o p i e r o ,  gdy  w s z y s t k i e  Sc . . ,o lo  y 
z n a l a z ł y  s i ę  n a d  swymi c e l a m i t  Z a n o t o w a n o  s i l n e  w ybuchy  i  p o z o r y c  ^ .

W z a t o c e  V e l a  l o t n i c t w o  s o j u s z n i c z e  z a a t a k o w a ł o  j e s z c z e  ^ d e n  k onw oj
p r  semy c i ó  p o s i ł k i  m  a r c h i p e l a g  S a l o m o n a ,  Ko „w oj  s k ł a d a ł  

się z k i l k u  t r a n s p o r t o w c ó w  i 3 l e k k i c h  k r ą ż o w n i k ó w ,  o r a z  ® 
c ó w .  K onwój z o s t a ł  w y t r o p i o n y  p r z e z  a m e r y k a ń s k i  s a m o l o t  t y p u  ^ n l . . n  , 
o d b y w a i ą ć y  l o t  p a t r o l o w y  w p o b l i ż u  w y sp y  V e l a - L a v e l a  z k i e r u n k i e m  n a  
z a t o k ę 1-V e l a .  K onwój p ł y n ą ł  m i ę d z y  K o l o m a n g a r a  a  V e l a ? L a v e i a „  , ^ m o l o t  J ^ - p i  
k o n w ó j  d o ’ r a n a  d o p ó k i  n i e  n a d l e c i a ł y  e s k a d r y  s o j u s z n i c z e ,  k t o . e  go. z a a t a k o  
w a ł y .  Nad  r a n e m  k o n w ó j  r o z d z i e l i ł  s i ę ,  c z ę s c  o k r ę t o w  s k i e r o w a ł a ,  s i ę .  ,do: 
z a t . o k i  V e l a ,  l e c z  w i ę k s z o ś ć  e s k o r t u j ą c y c h  j e u n o s t e k  w o j e n n y c h  p o z o s t a  
w ; t y i e ; d l a  s k u p i e n i a . - n a ,  . s o b i e  a t a k u -  l o t n i c t w a , - ,  Z.a . .cpiOuC 1  k r ą z . o w n i k  
i  2  ' k o n t r  t o r p e d o w c e  j. 3 - e i  k o n t r t o r p e d o w i e o  z o s t a ł  p r a w d o p o d o b n i e ^ ,  z^, t o -  _ 
p i o n y .  U s z k o d z o n o  1  k o n t r  t o r p e d o w i e c  i  1 d u z y  c - r a n s p o r  tow ie -o*  S - r a  y j. -
n i c t w a  s o j u s z n i c z e g o  w y n o s z ą  4 m a s z y n y -  . Va _  P a r a m u s ż i r o

L o t n i c t w o  a m e r y k a ń s k i e  d o k o n a ł o  n a l o t u  n a  b a z ę  j a p o ń s k ą  w P a r a m u s z i r o
n a  w y s p a c h  K u r y i s k i o h ,

B u r m a .  W B u r m i e  l o t n i c t w o  s o j u s z n i c z ó  a t a k u j e  o b j e k t y  woj
I r  a k a n T  P o z a t  em b o m b a rd o w a n e .  K a lem y  o , ż e g l u g ę  r z e c z n ą ,  Mi ^ a ! ^ t a  ,
d o n g ,  j a k  r ó w n i e ż  o b j e k t y  n a  p ó ł w y s p i e  M a j u ,  S o j u s z n i c y  s ^ a c i l i  .1 s a m o l o ;;. »

. IMPERJUM'BRYTYJSKIE,

p r o c a  w k o p a l n i a c h  w ę g l a c  B r y t y j s k i  m i n i s t e r  p r a c y  E r n e s t  B e v i n  w y s t ą p i ł  
M d W i ^ n i ^ . W i o a k l e i  o: Z, t I . d n i e Hi ^ v , ; h o p a l „ 1 a ę „ , e CeXem 
w z m o ż e n i a  p r o d u k c j i  w ę g l a  m ł o d o c i a n y c h  w w i e k u  cd !c.b 1 6 - 1 3 ,  E e d e r : a . c j a  

4 a r  -nowage c h w i l i  i  k o n i e c z n o ś ć  tego-  z a r z ą d z e n i a  p r z y  chy - l ę  n » 
o g ó ł  d o : p r o p o z y c j i  m i n i s t r a ,  z w i ą z k i ,  g ó r n i c z e  o d n o s z ą  s i ę  do- n i e j  j e  nc-<zc 
r ' a c z e j ” n i e c h ę t n i e .  F e d e r a c j a  p o d k r e ś l a ,  ż e  z a r z ą d z e n i e  to. b ę d z i e  n o s i ł o  
c h a r a k t e r  t y m c z a s o w y  i  ż e  m ł o d o c i a n i  . n i e  b ę d ą  m c g l i  p r a c o w a ć  , -zbyt  a ł u toc
w s z y b a c h ,

W i z y t a  j s e b e r a ł a  G i r a u d cSL G e n ń  G i r a u d  p r z y b y ł  .z W a s z y n g t o n u  a . c .A ng  l j i  
7  “ d b y ł  ń a r a d y “ z min-, w o j n y  G r i g g i e m ,  G e n e r a ł  p r z y j ą ł  d e f i l a d ę  « o j  „
f r a n c u s k i c h  i  o d d z i a ł ó w  p o m o c n i c z y c h  k o b i e c y c h ,  k t ó r ą  | c w o a j i .  d e f i l a d y  -;'
zastąpstw ie  n i e o b e c n e g o  g e n ,  ae ..Gc.ul.1-.a5 g c h n  c - h s-doży!
o d e g r a n a  z o s t a ł a  M a r s y l j a n k a  o r a z  m a r s z  L c t a r y n S K i ,  u e n .  Gi-*ąud s p o ż y ł  
l u n c h  u  p r e m j e r a  C h u r c h i l l a  i  b y ł  p o d e j m o w a n y  o b i a d e m  p r z e z  m i n , E d e n  .
W d n , 2 1 - b , m c  g e n .  G i r a u d  w t o w a r z y s t w i e  2 i n n y c h  o z | o n k o w  ^ ^ . d w . c | .  
K o m i t e t u  F r a n c u s k i e g o  z o s t a ł  p r z y j ę t y  n a  a u a j e n o j i  p r z e .  k r ó l a  . e , * e g
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W Ł O C H Y .

Orędzie p^rez.Roosevelta i premjera jjhj^jiMll^
W dniu 16 b.m. rozgłośnia w Algierze podała w językach włoskim, 

francuskim, niemieckim i angielskim, a radjostacja w Londynie ogłaszała 
co 2 godziny w językach angielskim i włoskim orędzie premjera Churchilla 
i prezydenta Roosevelta do narodu włoskiego. Orędzie stwierdzą, że 
gdy zjednoczone wojska anglo-amerykańsko-kanadyjskie pod dowództwem 
naczelnym gen. Alexandra postawiły swą stopę na ziemi włoskiej, jedynym 
ratunkiem Italji jest honorowa kapitulacja. Wojna na ziemi włoskiej 
to rezultat rządów Mussoliniego i partji faszystowskiej. Mussolini spro-^ 
wadził wojnę na naród włoski i zmusił Italję do wojny, o której sądził, ze 
jest wygrana przez Hitlera.".T.exaz nsfaża on waszych synów i braci, wasze 
okręty i przemysł na zagładę i zniszczenie. Naród angielski i amerykański 
nie pragnie waszej zagłady. Wasi żołnierze nie v?alczą już o Włochy, lec z 
za Hitlera i Niemcy hitlerowskie,, Dziś Niemcy nie mają już na żadnym z 
frontów nadziei zwycięstwa. Nasze lotnictwo panuje nad przestworzami 
waszej ziemi, a nasze okręty na waszych morzach.' Narody zjednoczone, są 
zdecydowane zniszczyć nietylko Niemcy* lecz i wszystkich ich sojuszników* 
oraz tych* którzy im czynnie pomagają* Jeżeli popierać będziecie nadal 
regime faszytowski, który współpracuje i wysługuje się hitleryzmowi-.,po-, 
niesiecie tego konsekwencje w całej rozciągłości. Nadeszła chwila, gdy^ 
musicie rozważyć, gdzie leży wasza przyszłość. Wasze interesy p hist or ja 
były zawsze sprzeozne z interesami Niemiec.. Jeżeli chcecie ęcalic wasz 
kraj, musicie natychmiast zerwać zJlussolinim^i_jego regime em faszystowskim 
Bowiem tylko wtedy możecie odzyskać szacunek świata, możecie stanąc w rzę­
dzie wielkiej rodziny narodów Europy. Jedyną waszą nadzieją^jest honorowa 
kapitulacja w myśl żądania narodów zj ednocz-onych. ̂ Zdecydujcie, czy wasi 
synowie mają umierać dla Mussoliniego, czy też życ dla Itlaji, kultury 
i cywilizacji."
Spotkanie Jlitlera _z Muj3S£ljjijM.. _ .

W Berlinie i Rzymie ogłoszono dnia 20 b.m. wieczorem, ze Hitler 
i Mussolini spotkali się w dn.19 rano; w jednem z miast płn. Włoch,aby 
omówić sytuację wojenną. Komunikat "osi" ujawnił, że spotkanie to odbyło 
się w chwili, gdy samoloty amerykańskie znaj dawały^się_nad Rzymem. Na 
konferencji byli obecni — czołowe osobistości niemieckie i.włoskie 
zarówno wojskowi, jak i cywilni, oraz eksperci. Euhrer i Dupę, jak pod­
kreśla komunikat, dokonali przeglądu sytuacji na trzezwo i^duzym objeicty-
wizmem*

~ ~ "jak' donośzą korespondenci neutralni z Rzymu, we Y/łoszech wzrasta zanie- 
pokoienie wśród-wszystkich warstw społeczeństwa, pomimo szalonych represji. 
W lipcu aresztowano ok, 6.000 przeciwników faszyzmu. W Medjolanie aresztom 
wano wielu studentów, występujących przeciwko wojnie, i-',.

"RopolO d^Italia" w artykule wstępnym pisze, że naród włoski P°“
legać pr zedewszystkiem na so ne ,nie może się bowiem spodziewać zbyt wy­
da Ine i pomocy od sojusznika niemieckiego zaangażowanego w walkach na 
froncie wschodnim, ani też liczyć na zaopatrzenie, lub pomoc na miarę 
amerykańską,
W przewidywaniu inwaz.ji.. .. ,, ' TnpVnwH“  ̂  Dowódca ?-ej armji włoskiej uprzedził ludność Rzymu i Toskanji:
że wkrótce należy s; 
otrzyma instrukcje,, 
inwazji władze włoskie
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PRŻEGL^D POLITYCZNY.

Nowe spotkanie Hitlera z Mussolinim. /W.gwer^-^BBC/
“ “ Hitler“i”MussoIini ponownie spotkali się na 5 r e « ą « » ą ^ M  
oficjalny komunikat, dla omówienia aktualnych_zagadnień natury wojskowej. 
Ciekawa to wiadomość, ale nie bardzo nieoczekiwana.

■ W  kwietniu tego roku Mussolini zażądał od Hitlera realnej -pomocy, 
nie w obietnicach, lecz sprzęcl.e, brojeniu samolotach, motywując 
swe żądania koniecznością Umocnienia obrony Italji przed ewent. inwazją. 
Hitler wówczas jednak oświadczył mu, że narazie nie mOze mu tej P°a°°y 
udzielić, Był to okres, gdy walki w Tunisie.były jeszcze wpełni, a po­
wództwo niemieckie nie iylkp spodziewało się,,Ieoz było o®t^ e nutrzymać walki opóźniające do sierpnia, przez ten czas zaś na kontynen­
cie poczynione zostaną odpowiednie przygotowania obronne. Ale od_kwiet- 
nia zmieniło się wiele i to.szybko, wspaniała armja niemiecka poddała m a  2 mieni i się , sprzęCie i uzbrojeniu były olbrzymim ciosem dlâ

Z W S Z i ą ?  wo3sks~BOjusznioza wyl^- 
dowafy na Sycylji, Tak to od kwietnia wszystkie plany niemieckie legły
W ^Minęło zaledwie 10 dni od pierwszych lądowań na sycylji, a ^  
koniec wydaje się nietylko nieuniknionym, lecz i bliskim. Opór wojsk 
włoskich -jest minimalny, a oficjalny komunikat wspomina o oznakach buntu 
wśród'oddział ów włoskich, dowodzonych .przez ̂ of icerów niemieckich. 
Żołnierze włoscy wiedzą dobrze, że walczą nie w obronie Italji, lecz 
dla interesów niemieckich, wiedzą dobrze, ze wojska memiec i ,
zachowywały siętnielnaczej, jak w krajach okupowanych. _ ^ / ^ f ° ^ ° askl9S° 
dowództwa znajduje-sio dosyć dowodow, _ ktore potwierdzają op<ow; 
o gwałceniu dziewcząt włoskich przez zołdakow niemieckich i o 
obrażaniu -oficerów włoskach przez oficerów;. niemieckich. Nie można się 
więc dziwić, że dla takich przyjaciół przeciętny włoch nie będzie nad-
staw|a|iWłasnej całQj guropy szczególnie groźnym problemem.
Dziś w- Niemczech zdają sobie wpełni sprawę, ze gdy nadejdzie chwilazechce, albo 

To zaś możeinwazji sojuszniczej na Italję,-żołnierz włoski albo nie 
też poprostu nie będzie- w stanie jej się przeciwstawić, 
odbić się fatalnie na losach całych Niemiec. _  . - . m n

Hitler nie może już lekceważyć żądań Mussolimego o szybką i realną 
pomoc! .Teraz chodzi- już -nie o stratę Sycylji, .lecz oałej italji. ■
A It SI: ja tc wrota na Bałkany, gdzie stoi wiele . dywizji niemieckich.
Niemcy.-parniętają zaś dobrze, że właśnie, na Bałkanach w roku 1918 zaczę­
ło się załamanie militarne Niemiec, . . . . •Wszystkie te sprawy-ż pewnością tworzyły podstawowe tematy konieren- 
c ji Mussoliniego i Hitlera, Hitler musi teraz wybrać -czy ryzykować . 
Utratę Italji i Bałkanów, czy też ryzykować ich obronę kosztem.niebez­
pieczeństw z innej strony. Lecz jeśli juz zdecyduje się na to drugi 
skad znaleźć potrzebne siły i ludzi? jego generałowie mogą mu odpowie- 
dzieć-tak, jak odpowiedział Napoleonowi jeden z jego generałów, Sdy 
żądał od niego rzucenia więcej. piechoty dla. wygrania bitwy, "piechoty.
A skąd ją-zdobędę, przecież jej nie stworzę." Fakt, ze inwazja syoyiji 
nastąpiła w tak krótkim czasie po zakończeniu kampanji w Tunisie jest.. . 
dla Hitlera ostrzeżeniem, że zwlekać nie- może, ze chwila twardej;ue y 
zji nadeszła i. że od niej zależeć będą losy dalszej wojny, a może 1 ca-
łych n omiec^t ^ japonją? jakie ma znaczenie nalot na wyspy Kurylskie? 
Baza ta oddalona jest od Tokjo o 1200 mil, nieco bliżej od płdn. cypla 
Japonii, ale po długiej przerwie jest to pierwszy atak na bazę jap- ba 
płd. pacyf iky. a po nim przyjść mogą inne. Nalot amerykański na tajsę 
w Maccessa również stanowi groźne ostrzeżenie na przyszłość./ japończycy 
mają poważny powód do trosk i niepokoju. Może nie tak bezpośrednie, J 
Włosi i Niemcy po ataku lotnictwa sojuszniczego na Rzym, ale tym m e  
mniej, powody te mnożą się coraz liczniej.
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Na -frontach. /Thomas Cadet - BBC/
Są3ząc~z*%wTa3!omoidI,“'jakl9rnapływają ostatnio z £ycylji, walki 

żają się tam do momentu, rozstrzygającego. o oporze na większą skalę 
słyszy się tylko w rejonie catanji, gdzie walczą wojska niemieckie.
Należy jednak liczyć się z tym, że w razie zdobycia węzła kolejowego 
Enns,: który jednocześnie stworzy dla nas ważną pozycję skrzydł-ową, za* 
grażającą całej dolinie Catanji i połud).-?;6ch. wybrzezu wyspy, aż po 
Mesaynę, sytuacja stanie się dla wałczących wojsk "osi w tym rejonie 
wysope niebezpieozną. Cieśnina Messyńska jest wprawdzie bardzo wąską, 
liczy w najwęższym miejscu zaledwie około 5 kim, stanowi jednak zaporę 
wodną, która pod atakami lotnictwa będzie wielką przeszkodą przy ewaku* 
acji zwłaszcza sprzętu, gdyż ludzi zawsze można przewieść nawet małymi 
łodziami.

Prawdopodobnie dowództwo niemieckie i włoskie poważnie głowi się 
teraz nad tern, jakie ruchy planujemy na najbliższą przyszłość, zwłaszcza 
teraz, po zbombardowaniu Rzymu pytanie to nabiera palącej aktualności. 
Rzym ma znaczenie - po pierwsze, jako niezmiernie ważny węzeł komunika- 
cyjny, posiadający wielkie znaczenie w obronie nietylko Sycylji, lecz 
całych południowych Włoch, po drugie - miasto to stanowi serce admini­
stracji państwowej i militarnej kraju* Nalot został opracowany drobiaz­
gowo przez dowództwo lotnictwa z gen. Tedderem na czele i mamy sumienie 
zupełnie czyste - zrobione zostało wszystko, co w ludzkiej mocy, by 
szkody wyrządzone były jedynie objektom wojskowym, co innego, że propa­
ganda nieprzyjacielska skrzętnie stara się wykorzystać fakt bombardowa­
nia Rzymu dla wykazania naszego "barbarzyństwa" w niszczeniu cennych 
i drogich sercu każdego Włocha zabytków.

Szczególnie ciekawą ,i znamienną jest zmiana, jaka zaszła w stano­
wisku propagandy niemieckiej co do znaczenia sycylji.- przed lądowaniem 
wojsk.sojuszniczych na wyspie Niemcy twierdzili, że Sycylja jest częścią 
wielkiej fortecy Europejskiej, dziś słyszy się, że to tylko wysunięta 
pozycja, nie posiadająca żadnego istotnego znaczenia, czy taka sama 
zmiana w poglądach zajdzie i wtedy, gdybyśmy zajęli całą italję? '
Nic dziwnego, że tak udane operacje sojusznicze na wyspie niepokoją 
Niemców i napawają ich uczuciem niezbyt przyjemnego zaskoozenia. to 
samo odczuwają zresztą i Węgrzy,-Rumuni czy narody państw bałkańskich, 
stanowiące gromadę wasali Hitlera. Brak wojsk satelitów na froncie 
wschodnim jest znamiennym faktem. Albo wojska te nie są już uważane 
za pewne, albo też zostały przez rządy swych państw wycofane do kraju 
dla obrony własnych granic. Tak czy inaczej, dezorjentacja i niepokój zaznacza się wszędzie.

Klęska, poniesiona przez armję niemiecką w jej. ofensywie pod Kurskiem 
jest jedną z najdotkliwszych, jakie dowództwo niemieckie doznało w tej 
wojnie. Rzucono tu 40 doborowych dywizyj, a mimo to żaden pozytywny 
rezultat nie został osiągnięty, nawet linja frontu nie została wyrówna­
na. Jednym z celów tej ofensywy było też sparaliżowanie potencjału 
ofensywnego_nieprzyjaciela. Ze to również zupełnie zawiodło, świadczy 
najlepiej siła kontr-uderzenia sowieckiego w rejonie orła, która zmusi­
ła Niemcówdo zajęcia stanowiska defensywnego. Dowództwo niemieckie 
znalazło się niejako w położeniu szermierza, który po gwałtownym począt­
kowym ataku, zręcznym manewrem i skuteczną obroną przeciwnika zmuszony został do riposty.

Rosjanie w rejonie Orła atakują poważnymi siłami, zagarnęli też na 
tym odcinku frontu inicjatywę całkowicie w swoje ręce. Około 4/5 lot­
nictwa defensywnego niemieckiego zaangażowane jest obecnie na froncie 
wschodnim i do obrony Ruhry, a mimo to i w jednym i w drugim wypadku 
obrona ta okazała się bezskuteczną, czy Niemcy powinni winić o to - Hitlera czy też kogo innego?
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PRZEGI4D WOJSKOWY.

^  ^niT sra rjtł a n i a ,  u s t a l e n i e  r ó w n ie ż  o b s z a r  ^ i k p o w e t ^ w c ,  Zr e s z t ą  w g r u b s z y c h  
g r y w a j ą ,  o r a z  s p o s o b u  p r o w a d z e n i a  o e . J ^  x ży  0-a t y p u  s a m o lo tó w ,  uży--
z a r y s a c h  j e s t  t e n  sam, w s z c z e g ó ł a c h  j e d n a k  z a r e z y  o o. o j i
ty oh W w a l c e ,  a  . t a k ż e - z a l e t  t e c h n i c z n y c  i e  r o z g r y w a j ą ,  s i ę  o w i e l e

W sz y s tk o  w y d a je  s i ę  s i ę
p o t ę ż n i e j s z e  h i t w y ^ p o w i e t r z n e ? .niz j  i e l k l e  b i t wy p o w i e t r z n e ,  k t ó r e -

Ze b y ł y  to  z a c i ę t e  Sad An g l  j ą  20Ó m asz y n ,  z U  go 50
l i b W ” ! ó  L S K S T J M f i  S r  z e z  a r  t y  l e r j  ę p r z e c i w l o t n i c z ą ,  Na S y c y l j ix i c i u u w c j  o n r z e c i w l o t n i o z ą *  n a  o j i j i j  j.
w w a l k a c h  p o w i e t r z n y c h ,  r e s z t a  p r z e z  a r  t y l e  j ę  p zny c h ,  s t r . ą -
j u ż  d r u g i e g o  dn ia -  po  p i e r w s z y  oh l ą d o w a n i a c h ,  "  | ° m^ i k a t y ż Moskwy,
cono 45 n i e p r z y o _ » o i e l s k i o h  maszy c ^  J y >dQ 200 m a sz y n ,  n ie  ma j e d n a k  

- j e d n e g o  d n i a  ^ s t r z e i i w u i  e l o t n i c t w o  w w a l k a c h  p o w i e t r z -
Sya ^ V 0o s S t S ei t S ’wJypa a d a S ° S S S e n n  ck b o ^ ó m

W- w a l k a c h  j e d n a k  nad  A n g l j ą  n a s z e  H u r r i c a n e  y. p o k a z a ł y ,  prawaziw y  ^ .
w w a l k a c h  z -n ie m ie c k im i  b c m k o w c a m i .H z u C a ły  s ię .  do w a l ^ i  n i e  i ?
w i e l k i e  r y z y k o ,  j a k i e  g r o z i ł o  im n i e m i e c k i e ,  * l e c ą c e  .na z n a c z n y c h
- n ^ y i ^ n , a ;c: rrri v TT11V r  ł r a n e  V a t a k o w a ł y  bombowce n i e m i e c k i e ,  i   ̂ , .
P o d c z a s ,  g y _ , a n e a 2 0w ały  ‘ w. w a l k a c h  Mes s e r  s c h m id t  y ,• p r z e w a ż n i e
w y s o k o ś c i a c h  S p i t f i  ^  y . ®  t  v , T, « k r ^ s > 0' n e  d l a  l o t n i c t w a  b e m b a r d u j ą c e g o ,
" ^ • S S ł S & S  “ nycŁ^ &£%  “ Ł y n y  j e d n o o so b o w e j  r ó ż n i  s i ę  
* d £3£ESH?*SS& mas zy ny wi e l  0 o s q‘- - owe j  -  b °mus i  °icr ąży ó d 0 Ł 0  l a  '  

*v s ^ m n i e j s z a j  ą c ^ c o r a z ^ a r d z i e j ^ z a t a c z a n e ^ k ^ ę ^ i  , aż z n a j d z i e  s t o ­
sowny do o i ó s u  moment , p r  zyc zem nie-:maj ąc  n ik o  ^ d l a "

n i e  r a z  zaangażow any w w a l c e ,  nutłe ma n a d z i e j e  do wy , zo-imać,

n ip  no7v ś c i ł v  P r z e s t w o r z a  od n i e p r z y j a c i e l s k i e g o  l o t n i c t w a  d e te n sy w n  g
Sd ? o k i  1940 n a s z e  l o t n i c t w o  m y ś l i w s k i e  „ i s m a l  z u p e ł n i e  m e  p i e n i ł o  •

. + v+v>i '  w a l k i  J e d y n ie '  w t a k t y c e  b o jo w e j  l o t n i c t w a  b o m b a rd u ją c e g o  swej  t a k t y  ci wal ic ie  o e a y n i e  n u j' • ■ “ v dn ' c z y n i e n i a  z a t a k a m i  c i ę z -
możerny zaobserwować z m ia n y ,  gdyz t e r a z  mam„ 0.0 c y s~Jn n P ń t u

’ g S S f U d . l S K ! * ^ Ó s z a e g ó i ń e 1? ^ 1 a t a k u ' n u r k o w a n i e n j  d o p ó k i  n i e  d o s t a n ą

i  m o ż l i w o ś c i  d an y c h  m aszyn .  W alka p o w i e t r z n a  p r z y : s z ł o s c i  |  J r a k u  1 9 4 0 ,
echem t y c h  w a l k ,  j a k i e  r o z g r y w a ł y  s i ę  nad  Wyspami B r y t y j s k i e m i
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Rola lotnictwa w operacjach na s^c^l/i. /Oliver gtewart - gB£/
Test“rzeczą powszechnie znaną, że w operacTach^inwitzy jnych na Sycylji 

współpracują wszystkie rodzaje broni - wojska lądowe, lotnictwo i flota, 
naogół jednak operacje te uważa się niejako za dalszy ciąg kampanji afry­
kańskiej, za operacjo, przypominające okres zdobywania Libji czy syrji. 
Tymczasem różnie sie one zasadniczo od tamtych.

Najważniejszą różnicę stanowi fakt, że w tej kampanji lotnictwo myś­
liwskie musi być nieustannie w akcji, w kampanji afrykańskiej działało 
ono raczej dorywczo, gdy zachodziła tego potrzeba i przeważnie z baz lą­
dowych. Na Sycylji lotnictwo myśliwskie jest stale w powietrzu nad'tere­
nem operacyj i nad całą wyspą, a nawet nad morzem, przedewszystkiem musi 
ono dostarczyć osłony posuwającym się wojskom lądowym, pozatem jednak 
jako lotnictwo długodystansowe atakuje nieprzyjacielski system komunika­
cyjny na wyspie i na morzu, w przyszłych operacjach inwazyjnych, jakie 
będą miały miejsce i w  związanych z nimi lądowaniach, lotnictwo myśliwskie, 
zastosowane jako lotnictwo długodystansowe, również odgrywać będzie tę 
podwójną rolę.

Tak rozległe zadania lotnictwa myśliwskiego oznaczają jednak ciężką 
i odpowiedzialną pracę, poprzednio w podobny sposób lotnictwo myśliwskie 
zastosowane było jedynie w desancie w Dieppe, ale wówczas było to lotni­
ctwo krótkodystansowe z baz angielskich, pozatem, operacje w Dieppe tyły, 
jedynie próbą i wiadomo było z góry, że w danej chwili wszystkie siły 
wycofają się i osłona lotnicza będzie trwała krótki czas. w operacjach 
na Sycylji osłona ta jest stałą i rozciąga się na nieokreślony bliżej 
okres czasu, od niej zaś w przeważającej mierze zależy powodzenie wszyst­
kich operacyj. To też w operacjach udział bierze lotnictwo z różnych 
baz - z Malty, z pantelerii i ze świeżo zdobytych baz na Sycylji.

Lotnictwo myśliwskie atakuje też na Sycylji koleje i drogi^ i lotnisko 
nieprzyjacielskie, oraz współpracuje ściśle z lotnictwem morskim. Rola. 
jego jest więc wybitnie Strategiczną, przed samą inwazją lotnictwo sto­
czyło bitwę powietrzną tak, jak zwykle w takich operacjach i przed decy­
dującymi bitwami kampanji afrykańskiej. Różnica polega jednak na tom, 
że tu nietylkp trzeba było wyeliminować z przestworzy lotnictwo nieprzy­
jacielskie, lecz utrzymać trwale ten stan.w czasie,operacji desantowych.

Jest jeszcze jedna charakterystyczna strona pracy lotnictwa w tej 
kampanji. Oto po raz pierwszy w grę weszły przewożone drogą,powietrzną
oddziały wojsk spadochronowych i ślizgowców w dużej skali, źródła nie­
mieckie określają ich ilość no około B. 000. wojska.te .lądowały na wyspie
na kilko godzin przed właściwą inwazją.

W tych kombinowanych operacjach trzeoh rodzajów broni sprawność i do­
kładność współpracy jest istotnie zadziwiającą. Siły powietrzne zespala­
ły się w akcji z każdą z innych, w jedną wspaniałą całość.

W czasie ataku niemieckiego na Kretę poraź pierwszy, zastosowano kom­
binowaną inwazję od strony morza oraz pierwszo desanty lotnicze. Wtedy 
jednak my byliśmy za słabi, by im się przociwstawić lub - co więcej - jo 
naśladować. Operacje na Sycylji dowodzą, że przeszliśmy o wiele nauczy­
cieli. Nasze lotnictwo zaś wchodzi do akcji o wiele w szerszym i różno­
rodniejszym zakresie.

Sycyljs i jej inwazja przez sojuszników jest początkiem wielkich 
zdarzeń, jest pokazem monstra potęgi powietrznej i jej zastosowania.
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Na_fr^oncj.e_w_sehod.n_im_i_na_ Sycy 1 jjL.
Do ofensywy nn. f r o n c i e  Kur ska  dowództwo n i e m ie c k ie  r z u c i ł o  14 d y w i z j i  

p a n c e r n y c h ,  a  więc  1 /3  w s z y s t k i c h  swych s i ł  pancerny.ęh» Mimo t o  s p o d z i e ­
wany r e z u l t a t  n i e , z o s t a ł  o s i ą g n i ę t y .  S t a r a  metoda n ie m ie c k a  wojny b ł y s ­
k a w iczn e j  , 'p rz ep ro w a d z an e j  p r z e z  masowe u d e r z e n i e  wojsk  p a n c e r n y c h ,  tym 
razem  wobec twardego  op o ru  obrony s o w i e c k i e j ,  z a w io d ła .  J e d y n i e  z a ś ,  co 
z os t  a l b  a f c i ą g n i ę t e k o ą z t e m  o l b r z y m ic h  s t r a t  w s p r z ę c i e  i  l u d z i a c h ' , ' - t o  
w b i c i e  k l i h a w  p o z y c j e . r o s y j s k i e  pod B ie ig o ro d em .  Po. - t y g o d n iu  pną s i l e n i e  
a t a k u  n i e m ie c k ie g o  j u ż  .znacznie  o s ł a b ł o /  gdy tymczasem R o s j a n i e - r  ożpo-  
c z ę l i  k o n t r u d e r  z e n ie  u w ie ń c z o n e : sukcesem , o j a k im  m arzy ło  dowództwo n i e -  /, 
m ie c k i e  -  p rze łam an iem  l i n j i  obrony n i e p r z y j a c i e l a ,  H i t l e r  sp o d z ie w a ł  
s i ę ,  że ofensywa pod Kurskiem p r z e s ą d z i  j e d n ą  b i tw ą  lo s y  kam panj i  l e t n i e j ,  
t a k  t e ż  s i ę  i  s t a ł o ,  l eo z  b i tw a  t a  r o z s t r z y g n ę ł a  na k o rzy ść  bo lszew ików .
Na S y c y l j i  tymczasem t a k t y k a  " o s i "  j e s t  w yraźn ie  defensywną* Dowództwo 
n i e m i e c k i e  i  w ł o s k i e  sp o dz iew a ło  s i ę  lądowań s o j u s z n i c z y c h ,  lecz- n ie  
w i e d z i a ł o ,  a n i  k iedy  n a s t ą p i ą 1, a n i  w k tórym m ie j scu *  Gdy zaś n a s t ą p i ł y ,  
z o s t a ł y  p rzep row adzone  z t a k ą  s i ł ą ,  że  l o t n i c t w o  " o s i ” n i e  b y ło  w s t a n i e  
wobec c a ł k o w i t e j  d e z o r g a n i z a c j i  sys tem u lo tn i sk o w e g o  p r z e c iw d z ia ł a ć "  r o z -  .. : 
p oczę tym  operacjom  inwazyjnym, lub  powstrzymać -j.ę w z a ro d k u .  O becn ie  d o - ‘ 
wódżtwo włośkie<..wie., że n i e  może p r z e r z u c i ć  na zac h o d n ie  wybrzeża  a n i  
c z ę ś c i  swych s i ł  ,z.e wschodu na wyspy, gdyż. •wówczas, i x - tu  n a s t ą p i ł y b y  d e sa n ty  
s o j u s z n i c z e .  Nie p o z o s t a j e  -więc n ic  in n e g o ,  j a k  d e fe n s y w a - i  to  b e z n a d z i e j ­
na - V ■ ■

B e z a p e l a c y j n a  przewaga  So juszn ików  w p o w ie t r z u , ,  to-może n a jw a ż n ie j s z y  
c z y n n i k  s t r a t e g i c z n y ,  k t ó r y  p o z w o l i ł  na p r z e p ro w a d z e n ie  o p e r a c j i  lądowa­
n i a  i  i n w a z j i . n a  S y c y l j  i ,  r e d u k u ją c y  j e d n o c z e ś n i e  w łasne  s t r a t y  ."do m in i ­
mum, n i e u n i k n i o n e  p r z y  te g o  r o d z a j u  dzia łach .*  O p e r a c je  t e  z o s t a ł y  p o p r z e ­
dzone zdobyciem t a k i c h  ba-z, j a k  P a n t e l l e r j a ,  Lampedusa i  Li n o s a ,  p.oćżem 
n a s t ą p i ł o  a ta k o w a n ie  baz l o t n i c z y c h  na S y c y l j  i  -  c i ę ż k i e  i  b e z u s t a n n e  -  
p rzy czem  głównym celem b y ł  sys tem  l o t n i s k . w  r e j .  G e r b i n i ,  k luczowa 
p o z y c j a  dyst.emu o b ro n y  l o t n i c z e j  wyspy . N a  k i l k a  g o d z in  -przed r o z p o c z ę ­
ciem l ą d o w a n i a 1, b y ł y ’ p rzep row adzone  desan ty ,  l o t n i c z e  spadochronowe 
i  ś l i z g o w c o w e . S i ł y  l o t n i c z e ' " o s i ” na Sy cy l j - i  b y ły  wówczas j u ż  tak" zde­
zo rg an izo w an e  i  z d z i e s i ą t k o w a n e , . że n i e  mogłyzdobyć s i ę  na s k u t e c z n y . 
o p ó r .  L o tn ic tw o  n ie m ie c k ie  i  w ło s k ie  na S y c y l j i  z o s t a ł o  n i e t y l k o  z a sk o ­
c z o n e ,  l e c z  rów n ież  c a ł k o w i c i e  s p a r a l i ż o w a n e ,  t e r a z  zaś  n a j b l i ż s z y m : ;  • 
zadan iem  naszego  l o t n i c t w a  b ę d z i e  d o p i l n o w a n i e a b y  n ie  z o rg a n izo w a ło  : 
s i ę  ono i  n i e  p rz y g o to w a ło  do a k c j i ,  ob ronne j  w -bazach  po łudn iow ej  I t a l j i . j  

Znany a n g i e l s k i  kom en ta to r  w o j e n n y ,A .C a r r , w n a s t ę p u j ą c y  sposób oma­
w ia  obecną s y t u a c j ę  wojenną.  •

••Współpraca l o t n i c t w a  z innymi ro d z a j a m i  b r o n i  na f r o n c i e  S y c y l j i  
j e s t  n i e t y l k o  d o s k o n a ł ą ,  l e c z  i  j a k . n a j ś c i ś l e j s z ą .  L o tn i c t w o ,  k t ó r e  b i e ­
r z e  w niąj u d z i a ł ,  r o z p a d a 1 ś i ę  na l o t n i c t w o  s t r a t e g i c z n e ,  t a k t y c z n e , oraz  
p r z y b r z e ż n e .  L o tn ic tw o  t a k t y c z n e  zapewnia  b e z p ie c z e ń s tw o  operacjom  l ą d o ­
wym, l o t n i c t w o  dowództ¥ja ochrony wybrzeży a t a k u j e  n i e p r z y j a c i e l s k ą  ż e g l u ­
gę na m orzach ,  n a t o m i a s t  l o t n i c t w o  s t r a t e g i c z n e  p r z y g o to w u je  g r u n t  do 
d a l s z y c h  o p e r a c j i  lądowych przez ,  s i l n e ;  a t a k i  na bazy n i e p r z y j a c i e l a  w 
g ł ę b i  ¥/ łoch o raz  na S y c y l j i .  Co do zaangażow an ia  s i ł  lądowych, '  t o  wiadomo, 
że na  S y c y l j i  zaangażowane s ą  woj ska  b r y t y j  s k i e , k a n a d y j s k i e ,  oraz. ame­
r y k a ń s k i e .  Co do i c h  s i ł y , to  j e d y n i e  Amerykanie  p o d a l i  dane co do w ie l - :  
k o ś c i  swego k o rp u su  in w a zy jn eg o ,  n a t o m i a s t  o 8-mej ‘a r m j i  wiemy j e d y n i e  
t o ,  że s k ł a d a  s i ę  ona z r ó ż n y c h  ro d za jó w  b r o n i ,  o r a z  że r e p re ze n to w an e  
w n i e j  woj ska  kanady j s k i e  również  z ło ż o n e  s ą  z r ó ż n y c h  b r o n i , "

M r.A lexander  Ward w n a s t ę p u j ą c y  sposób mówi O s y t u a c j i  na f r o n c i e  
wschodnimg”Waiki w R o s j i  p r z y b i e r a j ą  c o ra z  c iekaw szy  o b r ó t .  '7 r e j o n i e  Orła , ,  
g d z ie  od dwóch l a t  Niemcy .p rzygo tow yw al i  o b i 'n r t e ; l i n j e ,  umacniane, według 
na jnow szych  w z o r ó w , - l i n j e  tę. p od ,nap  or em a t a k u  sow ieck iego  za łam ały  s i ę ,
W R o s j i  p a n u je  na ogó ł  o p i n j a ,  że o i l e  i n w a z j a  S y c y l j i  r o z w in ie  s i ę  w 
p raw id łow y  d r u g i  f r o n t  i  a t a k  na k o n ty n e n t  E uropy ,  wówczas może to  spowo­
dować ^ o d c i ą g n i ę c i e  od f r o n t u  wschodniego k i l k u d z i e s i ę c i u  d y w iz j i  n i e m ie c ­
k i c h  i  w tym wypadku n ie  j e s t ,  w y k lu c z o n e , że wojna w E u ro p ie  zakończy s i ę  
może j e s z c z e  w 1943 -roku".
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' V _ ; PRAWO DO ŻYCIA.
/powyższy artykuł ukazał się w londyńskiej "Polsce walczącej"./:

Wojna obecna^ńie toozy się w wyniku jakichś sporów dyametyoajagęli, lub 
nawet podbojów terytorialnych. Nieprawdą jest r<f#mież ,jakoby Raeaze 
niemiecka została do niej zmuszona na skutek tragicmnej sytuacji gospodar­
czej, będącej - naturalnie.' - bezpośrednim skutkiem "nieezczęsnego" Trak­
tatu wersalskiego. Nie tylko Niemcy mieli miljony bezrobotnych! Ani 
Stanom Zjednoczonym, ani wielkiej Brytanji - bo te dwa państwa miały, naj­
większą liozbę niezatrudnionych obywateli - nie przyszło na myśl szukać 
w wojnie lekarstwa na bezrobocie.

Wojna obecna to nieubłagana walka Imperjelizmu, żądzy panowania nad 
światem, z zamiłowaniem wolności, z wiarą w prawo narodów do samostanowie­
nia o własnym losie. Jak każdy człowiek ma prawo wyboru czy chce być 
cieślą,rolnikiem, czy szewcem, tak samo i narody mają prawo decydowania
0 swoich losach, prawo swobodnego wyboru drogi, jaką chcą w przyszłości 
podążać. Oto jest treść obecnej zawieruchy dziejowej, oto jej sens istot­
ny. i właśnie,wierząc najgłębiej w te zasady wielka Brytanja zawarła
w lecie 1939 noku sojusz z Polską, właśnie dlatego rzuciliśmy nasze domy, 
pozostawili w kraju rodziny, wszystkie osoby najdroższe naszym sercom
1 poszliśmy w bój, poszli na tułaczkę tyle lat już trwającą.

Przyszłe losy nasze zna tylko jeden Bóg Najwyższy, zasłonięte są one 
przed naszymi oczyma. Ale jeżeli mamy wrócić do Kraju z czystym sumie­
niem, jeśli wolno nam będzie śmiało spojrzeć w oczy naszym najbliższym, 
to tylko wtedy, o ile pozostaniemy ślepo wierni tym zasadom wolności, 
które zdecydowały w roku 1939 0 stanowisku polski, i które sprawiają, 
że polska jest dziś tak. jednolita, niczym bryła granitu, że mimo lat okrut­
nej męki nie wydała z siebie - jedyna z narodów świata - zdrajcy.

Doprawdy warto sobie to wszystko przypomnieć, gdy obserwuje się.rozwój 
wypadków w ciągu kilku ostatnich miesięoy. po raz pierwszy naprawdę - 
zarysowały się pomiędzy sprzymierzonymi różnice w poglądach na cele obec­
nej wojny. Być może, że różnice te istniały już dawniej, obecnie ujrza.- 
ły światło, dzienne, przeszły na łamy prasy ,, stały- się tematami artyku­
łów wstępnych.

Specjalny rozgłos zdobył artykuł 'The Times'a." I nic dziwnego, wszak 
niewątpliwie jest. to pierwszy ‘dziennik świata. At ty kuły jego urabiają 
pojęcia kształtują poglądy sfer decydujących o losach i polityce imper jum. 
Brytyjskiego. To też artykuły te czytane są we wszystkich stolicach świa­
ta z wytężoną uwagą. ..... . . . 1

Jako pozostałość, z minionych dziesiątków lat - utarło się utożsamia­
nie poglądów wyrażanych przez"The Times a"z całością opinji publicznej 
w wielkiej Brytanji.- Otóż.- w imię prawdy - należy stwierdzić, że .pismo 
to reprezentuje jedynie pewien raczej wąski, choć niewątpliwie jeszcze 
niezmiernie wpływowy, odłam śpołeozeństfaa brytyjskiego. Odłam, którego /
głównym oparciem jest świat interesów, krótko mówiąc Gity. Ale wpływ t
jego na^rozwój życia politycznego, jako też i na stanowisko zajmowane 
przez Wielką Brytanję w danych zagadnieniach politycznych, wyraźnie w cią­
gu kilku ostatnich lat zmalał. Klasycznym tego przykładem był pakt t.zw. 
"Hoare-Laval" zawarty na początku wojny pomiędzy włoohami a AMąynją, \/
Pakt ten - przewidujący załatwienie kompromisowe, bardzo jednak korzystne 
dla Włoch - doszedł do skutku przy wyraźnym błogosławieństwie City, prag­
nącej jaknajszybszego zlokalizowania wojny włosko-abisyńskiej i oczyszcze­
nia atmosfery politycznej Europy, kosztem biednego Negusa i jago czarnych 
poddanyoh. Otóż reakcja opinji publicznej - oburzonej cynizmem paktu 
Hoare-Laval - była: natychmiastowa i tok silno, że sir Samuel Hoare musiał 
opuścić stanowisko szefa Foregn Office'u, pakt został potępiony przez 
parlament, a rząd Lavalo się wywrócił.

Nie będziemy tutaj rozważać, czy stało się dobrze, czy źle. chodzi 
nam tylko o udowodnienie, że nie zawsze wpływowa grupo ludzi City, któ­
rych to sfer faktycznym organem politycznym jest "The Times? decyduje



** 21 a,
o linji postępowania polityki wielkiej Brytanii* To n®l-eży mieć w parnię̂  
ci obserwując i oceniając polemikę, jaka miała miejsce w oetfttmxcii tygoa- 
niach po obu stronach Atlantyku, . ,, .

Wywołał ją. niezmiernie zasadniczy artykuł wstępny, jaki pojawił się 
w *The Times 'dnia 10 marca b.r. Artykuł ten zatytułowany "Security in 
Europe" .omawiając organizację przyszłego bezpieczeństwa europejskiego 
postawił teze, iż "opiekę" nad porządkiem i zabezpieczeniem pokoju w przy­
szłej Europie należy powierzyć dwu mocarstwom, a mianowicie wielkiej Bry- 
tanji i Rosji, I, że tak samo jak utarła- się powiedzenie, iż granica 
Wielkiej Brytanji leży na Renie tak samo należy stwierdzić, ze granica 
Rosji znajduje się w podobnym sensie -«■: na Odrze. Artykuł ten wywołał 
wielką burzę,' która przejawiła się częściowo w listach do wydawcy'The 
Times a," głównie zaś w - niezmiernie silnych - odpowiedziach prasy ame­
rykańskiej, nie godzącej się ze stanowiskiem 'The Times a T. zarzucającej 
mu odstąpienie od zasad sformułowanych w "Karcie Atłbubyckiej". wielkie 
wrażenie w całej tej dyskusji wywarła mowa wygłoszona, przez radjo, przez 
Wir. s iff na Churchilla dnia 21 marca 3>fr» Aczkolwiek przemówienie to 
w przeważnej części po święcone,, byłp.zagadnieniom z zakresu polityki wew­
nętrznej W.Brytanji, to jednak Wareton Churchill" h&hał za potrzebne rzucić ilu.. — u i..Aii a ,„i nr>r,TicV7łn6r>i mirnnv . roli wielkich

laby-wszystkierpąnptwa europe jskl-o były reprazenpowaxie-rr;., »sn£Sftjsin 
'̂ gyiai-to mowa; rzeczywiście /wbsegd europe jczykaT.zą !^k4#g£v 

słusznie się uważa. Mowa ta wywołała , doskonałe wrażenie i ęrży czynił a* 
się niezmiernie do oczysztzenia atmosfery politycznej, zakłóconej wywodami 
'The Times”’a." Wpływ mowy Churchilla przejawił się - nader silnie - w Jed­
nym przemówieniu publicznym wyłoszonym w Ameryce przez p* Antoniego Rdena 
w kilka, dni później. Jeż&l.chodzi o stanowisko polskie, to - nazajutrz 
po mowie Churchilla - prof. Kot. nowooianowahy polski minister mioruacjl 
złożył "The Times'owi "oświadczeniew którym w imieniu yządu polskiego, 
jaknajgoręcej zsolidaryzował się ze stanowiskiem wkntona Churchilla_ 
i oddał pochwałę wielkiemu zrozumieniu przez niego zagadnień europejskioh# 
Na tym dyskusja została obecnie wyczerpana. Należy mieć nadz-ieję, ze po­
glądy prof. Carr'a /będącego jak wiadomo członkiem zespołu redakcyjnego 
'The Times'a/ pozostaną odosobnione i nie znajdą poparcia w opmji publicz­
nej wielkiej Brytanji. Ale sp raw's jest tak niesłychanie woźna dla nas, 
wszystkich przedstawicieli narodów europejskich, że należy baczyć nie-- _ 
zmiernie pilnie i uważać czy - przycichła na razie - ofensywa entuzjastów 
"Wielkiej Czwórki", znowu po jakimś czasie nie będzie próbowała po­
nownie szczęścia. . ,,W gruncie rzeczy sprawa jest jasna. I wcale nre nowa, jest to ̂ waiKa 
między dwoma wielkimi ideami, których owocem były dwa traktaty pokojowe 
t najdonioślejsze w dziejaoh nowoczesnych, mianowicie: "Święta przymie­
rze" będące owocem Kongresu wiedońskiego i Traktat wersalski rezultat 
paryskiej Konferencji pokojowej, ..po pierwszej wojnie światowej. Oba te 
traktaty - zmieniające linje. mapy całej Europy - były wyrazem dwuch, 
biegunowo odmiennych idei. 'Święte przymierze przeszło do porządku nad 
zdobyczami wielkiej Rewolucji francuskiej, oddało Europę pod straż tizech 
LiooarstW' Rosji, prus, i Austrji, wyniosło interesy dynastyczne ponad inte­
resy narodów. Nie l zmazało też tej największe j hańby XVIII stulecią, jaką 
stanowiły rozbiory Polski. Trudno .się temu zresztą dziwić, gdy z nccar- 
-stwa tworzące zrąb. świętego Przymierza, były właśnie tymi samymi, które 
rozdarły Polskę na trzy części.,..

W sto lat później podpisany, Traktat wersalski innej hołdował zasadzie. 
Było-nią samostanowienie narodów o swoim losie, o formach, w jakich chcą 
rozwijać one swą przyszłość, wielkim apostołem tej idei był prezydent 
Stanów Zjednoczonych, prof. w.Wilson, którego nazwisko zapisane będzie 
po wieki, we wdzięcznej pamięci ludów Europy.

./dalszy ciąg w następnym numerze/
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Mimo niedomówień autora z artykułu "Berliner Boer-sen Z>eitung^ wynika 
niezbicie, że niemieckie koła wojskowe uważają upadek Sycylji za przesądzo­
ny.

 ̂"Y/ar schauer Zeitung" /18.VII./ w przeglądzie wojenno-politycznym pod­
kreśla, że tak, jak w Libji i Tunisie Anglosasi rozporządzają na Sycylji 
ogromnemu, zwartemi masami ludzi i sprzętu i jak zwykle, podejmują operacje 
bez najmniejszego ryzyka z militarnego punktu widzenia". Dziennik stwierdzaj 
"nie można żywic żadnych złudzeń co do powagi sytuacji i trudności na 
jakie napotyka obrona słabo ufortyfikowanej wyspy sycylijskiej* przedewszysb 
kiem zaś nie należy zapominać, że nieprzyjaciel posiada obecnie zarówno na 
morzu, jak i w powietrzu dużą przewagę nad mocarstwami "osi" i stara się ją, 
naturalnie, wykorzystać. Bez względu na to jaki będzie wynik walk o fort 
zewnętrzny - Sycylję, nie wpłynie to w niczem na bitwę o twierdzę europejską 
we właściwem znaczeniu tego słowa /\/

Jest to wskazówka, że Sycylja wpadnie niebawem w ręce aljantów. Na mar­
ginesie zaznaczyć należy, że jeszcze bardzo niedawno propaganda "osi" roz­
pisywała się szeroko na temat niezdobytych umocnień jednego z członów syste­
mu obronnego kontynentu europejskiego - Sycylji, która nagle stała się wysu­
niętym bastjonem bez żadnego znaczenia.

"Vcelkischer Beobachter" /18.VII./ zamieszcza artykuł pióra zastępcy 
swego naczelnego redaktora dr. Theodora Seiberta. Jest to omówienie sytuacji 
wojennej. Seibert twierdzi z tupetem, że obecnie wydarzenia na Y/schodzie 
i na Sycylji nie mają większego znaczenia w "tej największej ze wszystkich 
wojen prowadzonych dotychczasprzez ludzkość", gdyż "ten kto chce ją wygrać 
musi mieć dłuższy oddech". Co się tyczy Sycylji, to zdaniem publicysty jest 
to tylko "zaliczka" na ponawiane ustawicznie przez Stalina żądania utwo­
rzenia drugiego frontu. Według Seiberta "krwawy rachunek za Churchilla 
i Roosevelta płaci, jak zwykle Stalin. Nie sądzimy, aby na moskiewskim 
Kremlu wylewano łzy wzruszenia, z powodu angloamerykańskiego desantu na 
Sycyij i". .

Autor jest bardzo powściągliwy w stawianiu prognostyków chociażby nâ  
najbliższą przyszłość i ogranicza się do uwagi, że kampanja sycylijska nie 
będzie spacerem dla aljantów.

Y/reszciew"Warschauer Ztg." /18.VII./ ukazał się ciekawy artykuł Hermanna 
Spannagel;berlińskiega sprawozdawcy wojskowego teeo pisma. Pisze on m.in.: 
"Nie jest rzeczą rozstrzygającą;jeżeli zadawane są nam ciosy, jeżeli 
przegramy raz-bitwę, do czego należy': dodać złą passę, gdyż nieszczęścia 
prawie zawsze przychodzą jedno po drugiem* Wszystko to należy mieć na uwa­
dze, o ile chce się zrozumieć nową fażęjw wojnie, która rozpoczęła się ̂ 
lądowaniem nieprzyjaciela na Sycylji. .Cała siła uderzeniowa obu Imperjów 
została rzucona na tę wy suniętą -wy spę":*

Bardzo znamienne jest zdanie s"Ile k:rwi, ile sprzętu będzie potrzeba 
dla zdobycia całej wyspy? A gdyby nawet wyspa padła;na jak wielki wysiłek 
musi zdecydować się nieprzyjaciel, aby opanować cały olbrzymi kontynent 
europejski. Jakiego potencjału potrzeba, aby powalić na kolana tylko 
jedne Y/łochy, zdobyć wyspy morza Egejskiego, przejść Bałkany nieposiadające 
dogodnych dróg komunikacyjnych, lub przerwać wał Atlantycki, który,jak 
wiadomo, nie składa się tylko z drutów kolczastych i bunkrów ziemny eh. Ja,k 
bardzo wydłużą się linje zaopatrzeniowe nieprzyjaciela i jak trudno 
będzie mu utworzyć punkty oparcia?"

Słowa te posiadają swą wymowę i nie wymagają komentarzy.
Inwazja kontynentu staje się bezpcśredniem niebezpieczeństwem dla 

III Rzeszy.
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Goebbels o wojnie nerwów.
1łDas"”Reichlf T ’l’B.TiT'.yf ?° raz Plerwszy zwraca Goebbels uwagę nato, że równocześnie z wojnę, orężną aljahoi prowadzą systematyczną wojnę 

nerwów i że ta pierwsza może być tylko wówczas wygraną, jeżeli naród nie­
miecki w tej drugiej nie zawiedzie. Wie po raz pierwszy też porównuje 
Goebbels obecne stadjum woóny. z .‘rytycznem położeniem Rzeszy w listopa­
dzie 1918 ! Coprewda twierdzi: niemiecki, minister propagandy, że wów­
czas nie naród się.załamał,.tylko rząd i to zupełnie niepotrzebnie, gdyż 
ówczesne położenie militarne wróżyło jak najpomyślniejsze zakończenie 
wojny. I obecnie sprawa ma się podobnie, gdyż Niemcy tę wojnę właściwie 
już wygrali, należy tylko utrzymać się przy'-swojej wygranej, choć'sukce-: 
sy militarne państw'osi miały miejsce głównie na początku wojny, państwa, 
te nie zostały dotąd zdystansowane przez aljantów.

Dlatego aljanci wyolbrzymiają obecnie tak bardzo kampanję sycylijską, 
która /zdaniem Goebbelsa/ nie wpłynie na-wynik wojny, jak przedtem kampa- 
nja afrykańska nia miała także decydującego znaczenia.-

Aljanci proponują swojm przeciwnikom od czasu do czasu zaprzestanie 
wojny, zdaniem Goebbelsa jest to taksamo śmieszne,jak propozycja zaprze­
stania gry postawiona graczowi w chwili, , gdy szansze jego przedstawiają 
się jak 9:2. • ' . '

Według Goebbelsa jest jednym z celów wojny nerwów sprowokowanie rządu 
niemieckiego do zdradzenia swoich najbliższych planów wojennych, o których 
rząd ten milczy naturalnie we własnym interesie. /Tymi tajemniczymi pro­
jektami militarnymi Goebbels pociesza swoich czytelników jUż od szeregu 
tygodni/.

Następny passus artykułu Goebbelsa podajemy dosłownie;
"Co się tyczy wojny powietrznej i wojny łodzi podwodnych, to dziś 

wstrzemięśliwość w udzielaniu informacyj jest również.najwyższym rozkazem 
chwili; Nie potrzeba podkreślać, :?e ze strony niemieckiego dowództwa 
robi się wszystko co tylko możliwe, abyśmy w tych dwuoh dziedzinach wo­
jennych stali się znowu aktywnymi," A więc Gcobbels przyznaje otwarcie, 
ż© jedyna skuteczna akcja łodzi podwodnych, którą Niemcy do:niedawna się 
tak bardzo szczycili - została przez /aljantów zdławiona.

Zakończenie artykułu zawiera ostrą naganę dla ludzi szerzących pogłos­
ki tak. wewnątrz Rzeszy, jak i na froncie./

- PRZEGLĄD PRASY WŁOSKIEJ;
prasa włoska o_śmierci_gen;_ Sikorskiego.
~ “ Wbrew wiadomościom rozsiewanym“przez Niemców., jakoby nikt z Anglików 
nie zginął w nieszczęsnej katastrofie,prasa włoska przedstawia sprawę 
dość objektywnie. "Gazetta del popolo" /7.VII/ donosi, że wśród zabi^- 
tych jest 2 Anglików.' pilot Czech, Edward pacha!, jest ciężko ranny.
Na dobrej drodze.

~ Coraz częściej prasa włoska porusza sprawę oddzielnego pokoju, Temat 
ten, początkowo nieznany, późnie j .brany od Czasu do czasu pod uwagę, dziś 
- dzień w dzień jest omawiany coraz szerzej, prasa ani- słowem nie wspo­
mina, że pokój oddzielny byłby złamaniem słowa w stosunku do przyjaciela 
opuszczonego w walce. Ten argument nie istnieje. Natomiast jedynem 
wędzidłem dla łaknących silnie pokoju Włoch są - ciężkie warunki pokojowe. 
Oto jedyny argument, który nakazuje propagandzie włoskiej wstrzymywać na­
ród za wszelką cenę od jego dążności pokojowych, w artykule "idea pod­
stawowa" w "Corriere della Sera" /7.VII/ czytamy:

"Nigdy Anglosasi nie zaofiarowywali pokoju szlachetnego i ludzkiego. 
Nigdy - za ludzkiej pamięci. Nawet w wojnie secesyjnej z Amerykanami pół­
nocy poprostu nie umieli zaofiarować braciom zwyoiężonym warunków przy­
stępnych.



prawo B renny  j e s t  d l a  A nglosasów  n ia u b ła g a n e m  prawem±*a*&ze żywem. 
U czy liśm y s i ę  w s z k o l e : "B iad a  zw yciężonym ". N i e s t e t y ,  ż a d e n  zw yciężo ny  
n i e  u s z e d ł  j e s z c z e  swego l o s u .

P r a s a  am erykańska  w y ja w i ła  w t y c h  d n ia c h  d ą ż e n ia  b ę d ą c e  wyrazem 
o p i n j i  p u b l i c z n e j  ś w ia t a  a n g lo s a s k ie g o  względem  w io ch , c z y t a l i ś m y  ogrom­
n i e  u w a ż n ie ,  by p o zn ać  m y ś l i  n a sz e g o  n i e p r z y j a c i e l a .  Nie chcemy r o z c z a ­
rowywać n a s z y c h  c z y t e l n i k ó w ,  l e c z  t e n d e n c j e  o g ó łu  a n g l o s a s k i e g o  z m ie r z a ­
j ą  p rz e d e w e z y s tk ie m  do z ł u p i e n i a  n a ś i  "

T a k i  p u n k t  w id z e n ia  Włochów u ja w n io n y  j e s z c z e  p r z e d  a ta k ie m  na  S y o y k ję  
w s k a z u je ,  że w ł o s i  s ą  na  d o b r e j  d ro d z e  do . . .  p o k o ju  o d d z ie ln e g o .

" I t ó g  r z u c a  k a r t ę " .  A r ty k u ł  M u s s o l in ie g o  w " c o r r i e r e  d e l l a  s e r a  "z dn ia- 
T l“ b.m 7 "WrÓg~musr r z u c i ć  k a r t k i  "Z by t g ło ś n o  z a p o w ia d a ł  on  in w a z ję  
na  k o n ty n e n t .  Musi t e j  p ró b y  d o k o n a ć ,  i n a c z e j  z o s t a ł b y  p o b i t y  j e s z c z e  
p r z e d  w a lk ą ,  j e d n a k ż e  k a r t a ,  j a k ą  k ł a d z i e  n i e  może być  p o w tó rz o n a .

N ależy  o d r ó ż n i ć  p o j ę c i e :  " lą d o w a n ie " ,  k t ó r e  j e s t  m o ż liw e , od " w ta r g n ię ­
c i a "  i  w r e s z c i e  od " i n w a z j i " ,  j e s t  z u p e ł n i e  ja s n e m , że j e ś l i  t a  p ró b a  
n i e  p o w ie d z ie  s i ę  -  o ozem j e s t e m  p rz e k o n a n y  -  wówczas w róg n i e  b ę d z ie  
ju ż  m ia ł  d r u g i e j  k a r t y  do ro z g ry w k i  z T ró jp rz y m ia rz e m . _

Ź le  o są d z a  ro zw ó j o b e c n e j  wojny t e n ,  k to  j ą  o c e n i a  w ed ług  eo izodow . 
Naród w ło s k i  j e s t  t e r a z  p r z e k o n a n y , że t o  k w e s t j a  ż y c i a  i  ś m ie rc i*

Gdyby p rz y p a d k ie m  wróg z d ą ż y ł  w ta r g n ą ć ,  t r z e b a  by r z u c i ć  s i ł y  n a sz y c h  
r e z e rw  na l ą d u j ą c y c h ,  U n i c e s t w i a j ą c  i c h  aż do o s t a t n i e g o  c z ło w ie k a .

W ra z ie ,  gdyby wróg z d o ł a ł  z a j ą ć ,  k t ó r y ś  sk raw ek  n a s z e j  o jc z y z n y  -  
mamy go t u  p o z o s t a w i ć :  l e c z  w p o z y c j i  p o z io m e j ,  n i e  p io n o w e j" .

A r ty k u ł  M u s s o l in ie g o  u k a z a ł  s i ę  w d n i u  lą d o w a n ia  w o jsk  a n g lo s a s k i c h  
na  S y c y l j i .  J a k  zw ykle  M u s s o l in i  o k a z a ł  s i ę  fa łszyw ym  p ro ro k ie m .

S t r a t y  w ło s k ie  w c i ą g u  c z e rw c a .  '
 " G ió rn a le  d ^ l t a T i a "  / T l 7 V I I . /  z a m ie s z c z a  k o m u n ik a t  g łó w n e j  k w a te ry
w ło s k ic h  s i ł  z b r o jn y c h  o s t r a t a c h  p o n ie e io m y o h  w o k r e s i e  od 1 do jo .V I*  
S t r a t y  t e  p r z e d s t a w i a j ą  s i ^  n a s t ę p u j ą c o :  

a rm je  lądow a i _ p i l i c j ® _
~  f r o n t  ś r ó d z ie m n o m o r s k i :

Z a b i ty c h  218
r a n n y c h  320
z a g ln io n y o h  1 0 . 198  

B a łk an y  i  p o z o s t a ł e  k r a j e  okupow ane: 
z a b i t y o h  515
r a n n y c h  771
z a g in io n y c h  190

Rosja:
z a b i t y c h  322

m a ry n a rk a :
z a b i ty c h .  163
r a n n y c h  189
z a g in io n y c h  660

l o t n i c t w o :
~ z a b i t y c h  103

r a n n y c h  196
z a g in io n y c h  50

m ary n a rk a  hand low a^
~ z a b i t y c h  42

ra n n y c h  49
N ależy  p o d k r e ś l i ć ,  że  c y f r a " z a g i n io n y c h "  na  f r o n c i e  śródz iem nom orsk im  

o z n a c z a  jeńców  w z ię ty c h  do n i e w o l i  p o d c z a s  z d o b y c ia  wysp p a n t e l l e r i a ,  
Lampedusa i  L in o s a .  w edług  d a n y ch  a l j a n c k i c h  l i c z b a  jeńców  b y ł a  z n a c z n ie  
w y ż sz a ,  gdyż t y l k o  na  j e d n e j  w ysp ie  p a n t e l l e r i a  w z ię to  d o .n i e w o l i  ponad 
1 0 .0 0 0  l u d z i .
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Uwdgi ■ ogólne^ / / -  ‘ ' - , v :
~ 5zi8 laTrioś6 .$?,p 0R, na. odcinku, propagandowym "była o s t a t n i o  bardzo ' /■

wzmożona i ' s z ł a  głównie 'w jednym' k ia  punku, pianowi c i s  wąi'ki z rządem R.F .  •
Już n ie  k ry ty k a ,  a le  szkalowanie/■■odmawianie prawa r e p r e z e n t a c j i  napo-' 

du i  zapowiedź powołania  własnego krajowego r ząd u  rewolucy jnegO-’ja s t -  cha- C 
r a k t e r y  stycznym .'momentem/- uderzającym w oc.zy c z y te l n ik a  wydawnictw .par­
ty  j.nych. ' -Czy t o ,  gdy-chodzi o 'omawianie zagadnień  programowych, czy to
0 nawoływania do uaktywnienia, b ie rn y c h  do tychczas  s i ł  spo łeczeńs tw a , ,  o /
różne przejawy p o l i t y k i  okupan ta  na z iem iach  p o l s k i c h ,  czy to  o różne za- / ’ 
g ad n ien ia  w p o l i t y c e  z a g ra n ic z n e j ,  n ig d z ie  n ie  -'pomija PPR. o k a z j i , aby' * 
rz ąd  FUp. p rzed s taw ia ć  wobec spo łeczeństw a w j a k n a j c z a r n i e j s z y c h  b a r w a c h , /  
jako d z i a ł a j ą c y , na zgubę narodu,. PPR p o s t a w i ł a  sobie  za "zadanie wytworzyć
w masłach Opinję.,, że. rząd  p o l s k i  -po zerwaniu  z nim- p rzez  Moskwę stosunków 
p r z e s t a ł  d la  narodu i s t n i e ć  i . p r z e s t a ł ' b y ć  au to ry te tem .w  k r a ju .

Drugą ż k o le i  sprawą;_ wiążącą s i ę - ź  powyższą, t o  formowanie na t e r e ­
n ie  2'SRR dyw iz j i  p o l s k i e j ,  m ającej  uwziąć u d z i ą ł  w walkach na f r o n c i e  
wschodnim, przeciwko Niemcom*./ PPR poświęca je  j.-dużo uwagi, l i c z ą c ,  z e  j e j  
o d d z ia ły  dywąrs.yjne w p o łą c z e n iu  z dywiz.jonamićpólskimi z ta m te j  j e s z c z e  
s t ro n y  f r o n t u  i  przy pomocy arm ji  czerwonej utworzą po k lę sce  Niemiec 
armję ludową, o k tó r ą  s i ę  oprą  rewolucyjne, s i ł y  w k r a j u c  ̂ <

S i ł y  t e  t . ‘j .  s z e r e g i  w łasne j  'o rg an izac j i ' ,  powiększone o różne współ­
d z i a ł a j ą c e  z PPR o r g a n i z a c j e , ' ń a j ą  u tw o rz y ć - ’’obóz demokratyczny” l e c z  z 
programem.partyjnym'PpR , i  z e s p o l i ć  pod swym sztandarem w szys tk ie  elementy 
ro b o tn ic z o -c h ło p s k ie  oraz p r a c u j ą c e j  i n t e l i g e n c j i ,  zdolne p rzec iw staw ić  
s i ę  u j ę t e j  w sz e ro k i  wachlarz  " r e a k c j i ”, " i  ;

pod względem organizacyjnym s twierdzono próby realizowania- ,  jednego 
z punktów uchwał styczniowego plenum, mianowicie rozpoczęc ie ,  tworzen ia  
n ie le g a ln y c h  związków1.zawodowych w oparci-u prz-odewszystkiem o s t a r y  aktyw 
p a r ty jn y .  c ;...

Na odcinku bojowym trwa nieprzerwanatprapiB- k ie ru ją c y c h  czynników., k tó ­
re  ło ż ą  w ie le  wysiłków .na .tworzenie nawychtghup, i c h  z a o p a t r z e n ie  i  wysz­
k o le n ie ,  jak  również na uzyskan ie  moralnego./i  mat e r  j ą ln e  go po p arc ia  z.ę 
s t ro n y  społeczeńs tw a .  . 7 *

Rozwiązanie Kominternu zn a laz ło  również 'odbicie w p r a s i e  PPR, k tó r a  
jakkolwiek  fo rm aln ie  n ie  b y ła  z"i|ffl zw iązana ,,/wydarzeniem tym z o s t a ł a  za— 
skoczona i  stosunkowo późno, bo dhpj-ero V połowie czerwca podała  obszar-- 
n i e j s z y  komunikat d l a  u spoko jen ia  członków i  d z ia ła c z y  b. KPP.

D estrukcy jna  d z i a ł a ln o ś ć  tego obozu od'pb-czątku jego i s t n i e n i a ,  rewo­
luc jon izow an ie  dołów, nav\/oływani8 i c h  do walk i  przeciwko organizacjom
1 warstwom o odmiennych poglądach p o l i t y c z n y c h ,  u r a b ia n ie  nada l  nas tro jów  
p ro so w ie c k ich , wzmacnianie o r g a n i z a c j i  bojowych,, oto główne momenty, cha­
r a k t e ry z u ją c e  PPR i  GL również w minionym okresie, .

Miechowskie *
Robota komunistyczna na t e r e n i e  pow. Miechowskiego j e s t  nada l  prowadzo 

na bez przerwy z dużą e n e rg j ą ,  zarówno na odcinku propagandowym, jak  i  dy- 
w e r s . - s a b o t .  W propagandzie /obok  pism i  u l o t e k ,  ogromną r o l ę  odgrywa 
propaganda s z e p ta n a ,  k tó ra  j e s t  prowadzona b . z r ę c z n i e  i  e l a s t y c z n i e / .
Obecnie są  rzucane n a s tęp u ją c e  h a s ła ;
1 / R osja ,  k tó r a  okazała  s i ę  w wojnie z Niemcami b,, s i l n a  w n iedługim już 
c z a s i e  p r z y jd z ie  do.nas.. Jedynie  Rosja j e s t  zdolna i  s i l n a  do te g o ,  aby 
nas oswobodzić i  odbudować Polskę1, -"
2 /  Rosja  w stos-onku do .Polski -żywi j a k n e j b a r d z i e j  p rzy ja zn e  zamiary a z e r ­
wanie stosunków dyplomatycznych po lsko -sow ieck ich  j e s t  w in ą .g e n ,S ik o r s k i e ­
go, k tó ry  j e s t  i m p e r j a l i s t ą  i  domaga s i ę '  oddania, po lsce  ziem aż po. Dniepr.
3 /  Ani j a  sama d a ła  do zrozumienia  gen. S ikorskiemu, że . j e ś l i  chce. on odbu­
dowania p o l s k i ,  to  musi współpracować i  pomagać R o s j i .  . c.  ̂ ■ .
4 /  Katyń z r o b i l i  sami Niemcy - pomordoweni o f ice ro w ie  •polscy pochodzą 
z oflagów. R os jan ie  są za k u l tu ra ln i  na dokonanie t a k i e j  zb rodn i i
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5/ Imperialiści polscy w Londynie z gen. Sikorskim-aa -cuele--.joLê -chcą 
współpracować z Rosją - działają na szkodę polski - tak, jak i fa.szystow- 
skio organizacje polskie w kraju* Fakt ten zaczynają juz rozumieć niektóre 
polskie organizacje niepodległościowe i dlatego przystąpiły do współdzia­
łania z aria ją. czerwoną przez rozpoczęcie działalności dywersy jno-saPota-
zowej, _ ..
: przenikanie i opanowanie na tutejszym terenio^ dołów organizacji pol­

skich przez komunę oraz wystąpienia dywersyjno-sabotażowe polskich^orga­
nizacji wykorzystuje komuna w propagandzie, jako -zmianę nastawienia góry 
i "zerwanie z polityką emigracji polskiej".Zbiegli oficerowie francuscy, komuniści, o których wielokrotnie dono­
szono, nadal ukrywają się na tutejszym terenie, prowadząc•ożywioną dzia­
łalność. Opiekuje się nimi sekcja kobiet komunistek. _

Wśród powołanych.młodych ludzi na rcooty do Niemiec, komuna prowadzi 
werbunek do band dywersyjnych, daje broń i pieniądze i pcha do lasów.

Akcja dywersyjna w Miechowskim trwa. oprócz mniejszych rabunków i na­
padów na gminy i instytucję publiczne doszło w drugiej połowie maja b.-r*
/17-20/ do formalnych bitew w .żarnowcu, Wolbromiu i pilicy, po zlikwi­
dowania ściągnięto specjalne posiłki z Krakowa. _ W jednym^ tyli?. Ini 
wieziono do 'szpitala w Miechowie 25 rannych policjantów niemieckict 
granatowych,-

u przy- 
h oraz

NA ZIEMIACH RZECZYPOSPOLITEJ.
Obóz pracy dla_żydóv/y; Poniatowej,

~ 'Wa“terenJe"”oDozu"'mreszozScego ' ś-ię w kompleksie dawnej wojskowej fabry-
. _ ń ?   ’ . • n _ T.. •  1 I-.-Li. ys AAA A-rt.^1 /.TK7 •~\t7łTr'. a  C)

 ̂ j^ydćgaL __ __ ________ . - .  .złe - orak wszelkich, higienicznych urządzeń* w Osiedlu jest kanalizacja 
i' elektryczność. Ilość osób przypadająca na 1 izbę zależna je.st od stop­
nia- "ustosunkowania" lokatora. Baraki są otoczone drutami,_Osiedle jest 
nieogrodzone i wstęp dla polaków dozwolony, gzmugiel żywnościowy kwitnie, 
gdyż poza sporadycznsmi wypadkami chłosty i konfiskaty towaru - większych 
■reprósji nie ma. Żywność zasila przeważnie kuchnię SS - a sprzedaż zare­
kwirowanych produktów żydom, jest dobrym źródłem, zysków,

pracujący dostają 25 dkg chiaba,-zupę 2 razy dziennie, rano kawę. 
Niepracujący mają zmniejszoną rację Chleba do 15 dkg, i zupę raz dziennie* 
Żydzi warszawcy dysponują jeszcze poważnymi sumami pieniędzy i kosztow-• 
nościami, Werkschutz rekrutuje się z dawnej milicji żydowskiej.

Stosunek do Niemców jest służalczy przy ogromnej nienawiści,-do Ukra­
ińców jest obojętny,• Ukraińcy obchodzą się z żydami po ludzku i na 
szmugiel patrzą przez palce. Stosunek do polaków niechętny, co powodują 
wysokie ceny za szmugowane do obozu towary, odmowy ukrywania i t.d.
Żydzi pracujący w fabryce Tcbbensa największa fabryka w Ęuropie - zaan­
gażowani jako krawcy, szewcy i,.rymarze - są to przeważnie inteligenci 
1.kapitaliści, którzy dostali się tu przy pomocy dużej opłaty, Żydom 
wolno utrzymywać korespondencję z państwami neutralnymi. Żydzi z zagra­
nicy .wyrabiają dla przebywających w obozach dokumenty zagraniczne, i prze­
syłają je tutaj drogą legalną.  ̂papiery te- trafiają przeważnie do _rą.k 
współpracujących z Gestapo żydów. Adresaci przeważnie już nie żyją - 
więc za wciągnięcie na listę obcokrajowców do wymiany1 pobierają, żydowscy 
gestapowcy do.100 tys, złotych. Kandydatów umieszcza się w hotelu na 
Długiej, pierwszym etapem zagranicą jest obóz w yitel - praneja - 120 
km od granicy szwajcarskiej. Jak dotąd nie było jeszcze wypadku, aby 
ktoś wywieziony do yitel napisał z zagranicy,



Dn.15.VII. ok. godz-13 na oddział SA* maszerujący przez Al.Uja>z<J«'w»łe,?.eł 
rzucono granat?której ofiarą padło kilku maszerujących. W odwet za to roz- 
etrzeiaijc eJcoOw Polaków* 'będących w rękach gestapo,., 8a«f "bez- - 
p ieczeństwa-na dystrykt warszawski ogłosił to nowe bestjalstwo niemieckie 
w specjalnych^plakatach* zapowiadając* iż takie akty odwetu będą stosowane 
i na przyszłość* wobec tego, że dotychczasowe ostrzeżenia nie odniosły 
skutku, Ilości poszkodowanych Niemców, ani straconych w odwet Polaków w 
plakacie nie wymieniono. Obwieszczenie szefa policji niemieckiej jest 
nowym dokumentem cynizmu i bezczelności okupantów,.Wiadomo bowiem wszystkim, 
zarńwno w 'Kraju, jak i zagranicą, że Niemcy mordują nas wszędzie i ciągle, . 
zarówno mając jakiś pretekst, jak i bez pretekstu, W danym wypadku jest 
rzeczą oczywistą, że bombę tę rzucić mogły jakieś bezmyślne "dzikie" czyn­
niki, albo też mogła to być rozmyślna prowokacja komunistów, którym bardzo 
zależy na spowodowaniu względem nas represji okupanta i odruchów rozpaczy 
z naszej strony.

-W dąl.szy.m ciągu nie ustaje wzmożona akcja patroli, złożonych z 2-5 poli­
cjantów, którzy legitymują przechodniów na ulicach i w tramwajach, przepro­
wadzając rewizje osobiste i rewizję paczek. Osoby, które nie posiadają 
wystarczających dokumentów .są zatrzymywane o W różnych punktach miasta po­
licja przeprowadziła także rewizje poszczególnych domów, dokonując oglę­
dzin mieszkań/i legitymując -znajdujące się w nich osoby. Jak wynika z po­
siadanych informacji, zatrzymani, którzy się nie mogą wykazać miejscem 
pracy są odstawiani do obozu "wychowawczego11 przy ul. Gęsiej /dawne wię­
zienie garnizonowe/, skąd po odbyciu kary /6«>8 tyg./ zostaną wywiezieni 
na roboty do Rzeszy,.

■oDnia 30.VI. do szkoły im Wawelberga zgłosiło się gestapo po jednego 
z uczniów$ nazwiska jego agenci dokładnie nie znali i podawali je w prze- 
kręconem brzmieniu. Po zidentyfikowaniu osoby poszukiwanego, aresztowano 
go, Wyprowadzony na ulicę, usiłował uciekać i padł zabity na ul,Mokotowskiej.

-̂No,wy kierownik z ule,Skaryszewskiej b.źle traktuje vollcsdeutschow, 
którzy z kolei codziennie urządzają libacje po godzinach urzędowych, Ruch 
Dulagu nieco wzrósł na skutek łapanek kolejowych. W ostatnim tygodniu 
czerwca przez Dulag przy ul .Skaryszewskie j 8 przeszło /wywieziono/ogółem 
224 osoby, W tym samym czasie wyjechało z Dulagu przy ul.Długiej Nr.38/40 
121 osób#

-Zestawienie sklepów aprowizaoyjnych dla funkcjonarjuszów poi.polskiej 
w/g końcowych danych za m-c czerwiec i początkowych za lipiec wykazuje zare­
jestrowanych w sieci spożywczej przeszło 8.500 osób na karty normalne.

Ceny na artykuły pierwszej potrzeby na wolnym rynku bez zmian. Mięso 
i tłuszcze wykazują pewną tendencję zniżkową.,

-Według wypowiedzi przedstawicieli władz dystr_Ktu warszawskiego, sytu­
acja na terenie dystryktu pod.-względem bezpieczeństwa układa się coraz to 
korzystniej, szczególnie na terenie zachodnich powiatów dystryktu; 
bandy polikwidowano, wzmocniono policję, sytuację się opanowywuje. Jest to 
opinja z gruntu fałszywa; albo celowo usiłuje wprowadzić w błąd. Choćby • 
np. na terenie pow. Soohaczew-Błonie, w maju i czerwcu r.b. sytuacja bez­
pieczeństwa pogorszyła się dla Niemców znacznie; conocne operacje w dwo­
rach oddziałów t«zw. "Kuby", niszczenie mleczarń i demolowanie urzędów 
gminnych z kartotekami.

•
LubeJLskie,.

Akcja pacyfikacyjna na tym terenie trwa. Doszło do całego szeregu starć, 
nic jednak nie wskazuje na to, by akcja ta nawet w małej mierze zapobiegła 
działalności partyzantów. Niemcy poniósłszy straty w sporych ilościach ran­
nych/zwożonych do szpitali/ nie zapuszczają się w głąb lasów,bombardując 
je tylko z samolotów. W pcw. radzyńskim spalono kilka wsi bez przyczyny.-
Z Krakowa wysiedlono klasztor sióstr Sercanek. 8 klasztorów ma ulec wysie­
dleniu. Na 5.000 wezwań na wyjazd do Rzeszy rozesłanych w Krakowie zgłosi­
ło się i wyjechało zaledwie 500 osób.-
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h a  t e r e n i e  Lwowa i  T a ł n c p o l a  t r w a j ą  b e z u s t a n n i e  r e w i z j e _i  a r e s z t o w a n i a .  
L c t k n e ł v  one c a ł re l o  s7e’re g u  p r a c o w n i k ó w  P o l o  Kora. O p i e k i .  /

■~iTu Z  i  o m i a c h  Z a o b o d n i c b ^ w y r o k i  ś m i e r c i  p r z e z  s ąd y  d o r a ź n e  s ą  z j a w i s k i e m

c o d z i e n n e j  . b a E d *„ s z e r o k ó  s t o p i e  s i ę  s y s t e m  p r z y m u s o w e j  p r a c y  d l a
k o t  i  eh o p r  'ze ć'e w s zy s t  k  i  em" z i  n t  e 1 i  g e n c j  i . 150 k o b i e t  z a t r u d n i o n o  p r z y  b u d o -  
Ti-; p. A.Mni oc-.i t n r n  i n i  i k o l e i  owej l e sz n o « * Q so ro w .

- F  b '  d " i  z a o s t r z o n o  o b w  a-sek k ł a n i a n i a  s i ę  d l a  P o l a k o w .  S z p i t a l e ,  maj ą  
z a k a z . p r z y j m o w a n i a  c h o r y c h  P o l a k ó w ,  m a j ą c y c h  p o n a d  60  l a t  i  n i e p r a c u j ą c y c h .

' ^ T i d i s i t f e c h  m a r c a  p r z y w i e z i c n o !  do o b o z u / o k o ł o  5 0 °  a r e s z t o w a n y c h  w Z a -  
p “ ń a b r - c w s k w *  - L e ż e l i  o n i  d n i a m i  i  n o c am i  n a  b r z u c h u  n a  p o d ł o d z e  p o d  
, „ , n x u  sS-manów* T rzym ano  i c  j t a k  p r z e s z ł o  m i e -u z b r o i  o ń v c  h  vł r ę c z n e - k l a s *  oo-m auuw .  j.* •*-*-------- *■- -  - .  ,

£ £ z “m S o d o w a n e V-kMMWM g z o w e j .  L i c z b a  P o l a k ó w  ,  o b o z ie  w y n c s l  
,lt), r p 9 r koło  8 . 0 0 0 -  R e s z t a  w y j e c h a ł a  do obozow w N i e m c z e c h ,  Na 1 m a r c a

końcowy k u l e  j r , . numer w i ę ź n i a  b y ł  1 1 3 , 2 7 2 ,  s t a n  ż y j ą c y c h  w o b o -  
z i  e " ~  29 *43 5 . T/ o k r a s i :  od c z e r w c a  1940.  do m a r c a -.1943 z a b i t o ,  l u b  z m a r ł o
w o b o z i e  76 7 2 1 ' a e c h ,  u

11:. mu: a ć h .  i f i a ł e g c B  o
k t  o r  e j  ak c z nam i  e x\ n e w
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    . - , • _» j  r p  a« r h e t n i . byc p o s ł u s z n y m  z a —t y c h ,  k t ó r z y  z a k ł ó c a j  ą s p u k o j  x  *e r  - e s d ŁaA - , o r
r  z ą d z  n i  o m y: ł a  d z i; i  om i  e o k  i  ę h  «■
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IOC osób z l u d n o ś c i  m ie jscow ej  i  z a s t o s u j ę  n a j -  
i c h i  j e ż e l i  s i ę  zobow iązan i  do s łużby  n ie

k ł o s z ą  W o iggh  jedn eg o  t y g o d n i -  Kto s i ę  sam s t a w i ,  n i e  b ę d z i e  k a r a n y .

* i t t f  l ^ i S l S o s l S z n i ’ t S S d z l S i n ^ i a d z  n i e m i e c k i c h ,  t o  ,  e p ok o ju

b t d £ e z i f n U j S S T n i I “ ? L ? r p £ e s t r z e g a l i  z a r z ą d z e ń ,  t o  spadnę c i ę ż -
k i e  k a r v  n a  w a s , waszych k r e w n y c h  i  p r z y j a c i ó ł ,  _ W a i w  f7vvH ńi.p i »

TTwr-iri i d e  s i ę  od t e r r o r u - t a k  zw anego  “K i e r o w n i c t w a  W a l k i  c y w i l n e j  , 
k t ó r  e ' c h c e "  t y l k o  s t w o r z y ć  n i e p o k ó j , -  J e s t  ■ k ła m s tw e m ,  że  s y n o w i e  w a s i

a " e ° c 6 " k f S a t z e kS ą Cbyć u s ł a n e  do domów p u b l i c z n y c h .  
c l | ć l ' ' J t ” t a £ ® ^ ł  “ o y t r i l n i  b o j o w n i c y ” o warunkach  w R z e s z y  c p o w i a -

a a H - i : J - £ £ u  j £ i 7 r 5 a c S r m £ S ;  was  w s z y s t k i c h  m o ż l iw o śc i  ż y c i a  
p r l £  c k h j i c b  od w as ,  j a k i e  j e s t  wasze t t a k t o w a n i e  p t z e z

b ł a d z e  Niemieckie- , j' •

SS i  P o l i z e i f i i h r e r  
. a a  okręg  B i a ł o s t o c k i "  -
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Fr_ont  £1 cS_GLzLi_ernjiorno r _ s k i^
Na S y c y l j i  s p r z y m i e - r z e n i  z a j ę l i  14 m i a s t  i  2 w ażne  l o t n i s k a i C a s t e l -  

V e t r a n o  i  C a l t a b ^ l N a Ł a .  K o m u n ik a t  z d n , 2 2 , V I I .  k w a t e r y  g ł ó w n e j  woj sic 
s p r  z y m i e r z o n y  c h , / z e  wfoj s k a  a m e r y k a ń s k i e * ,  i d ą c e  z A g r i g e n t o  z n a j d u j ą  s i ę  
n a  p r z e d m i e ś c i a c h  Mar s a l i  n a j b a r d z i e j  n a  z a c h ó d  w y s u n i ę t e g o  m i a s t a  S y c y l j i *  
a  i n n e  o d d z i a ł y  a m e r y k a ń s k i e  z n a j d u j ą  s i ę  w o d l e g ł o ś c i  25 km. od P a l e r m o ,  
s t o l i c y  w y s p y , VI ś r o d k o w e |  i  z a c h o d n i e j  c z ę ś c i  wyspy w o j s k a  s p r z y m i e r z o n e  
p o s u w a j ą  s i ę  s z y b k o  n a p r z ó d ,  n a p o t y k a j ą c  na  s ł a b y  o p ó r  n i e p r z y j a c i e l a .
Na o d c i n k u  w s c h o d n im  t o c z ą  s i ę  c i ę ż k i e  w a l k i  u  p o d n ó ż a  E t n y ,  g d z i e  w o j s k a  
b r y t y j s k i e  z a j ę ł y  m i a s t o  R a m a z z o . Na tym o d c i n k u  f r o n t u  Niemcy p o n o s z ą  
c i ę ż k i e  s t r a t y .  W ed łu g  n i e p o t w i e r d z o n y c h  w i a d o m o ś c i  b r y t y j s k i e  o d d z i a ł y  
s p a d o c h r o n o w e  w y l ą d o w a ł y  n a  t y ł a c h  w o j s k  n i e m i e c k i c h  k o ł o  K a t a n i i *  TV w a l k a c h  
o t o  m i a s t o  b i e r z e  n a d a l  u d z i a ł  f l o t a  a n g i e l s k a .

U p adku  Mar s a l i _n a l e ż y  s i ę  s p o d z i e w a ć  l a d a  c h w i l a .  D y w i z j a  g ł o s k a , k t ó r a  
n a  o d o i n k u  z a c h o d n i m  n a p o t k a ł a  w o j s k a  a m e r y k a ń s k i e  o d d a ł a  s i ę  j a k  j e d e n  
mąz w n i e w o l ę .  K o r e s p o n d e n c i  w o j e n n i  d o n o s z ą ,  ż e  Niemcy s t r z e l a l i  do U ł o -  
ch o w ,  k t ó r z y  s z l i  n a  p r z e d z i e  n i o s ą o  b i a ł e  c h o r ą g w i e .  Z a j ś c i e  t o  s k o ń c z y ­
ło  s i ę  z l i k w i d o w a n i e m  o f i c e r o w  n i e m i e c k i c h  p r z e z  r o z w ś c i e c z o n y c h  W łochów .

, S a m o l o t y  s o j u s z n i c z e  d o k o n a ł y  c i ę ż k i e g o  n a l o t u  n a  p o r t  C r c t c n e  w o d l e g ­
ł o ś c i  125 łon. od b a z y  f l o t y  w ł o s k i e j  -  T a r e n t u .  C r o t o n e  o s t r z e l i w a ł y  r ó w ­
n i e ż  b r y t y j s k i e  o k r ę t y  w o j e n n e .  T r a f i o n o  z a k ł a d y  p r z e m y s ł u  c h e m i c z n e g o ,  
o r a z  w z n i e c o n o  l i c z n e  p o ż a r y .  I n n e  e s k a d r y  bombowców a t a k o w a ł y  obj elcty 
k o l e j o w e  w N e a p o l u ,  a  l a t a j ą c e  f o r t e c e  a m e r y k a ń s k i e  -  l o t n i s k o  G r o s s e t t o  
n a  p ł n , - z a c h ó d  od Rzymu., S a m o l o t y  a m e r y k a ń s k i e  n a p o t k a ł y  n a  s ł a b y  opór  
n i e p r z y j a c i e l a .  P o z a t e m  bom bardow ano  s i e c  k o m u n i k a c y j n ą  w p o ł u d n i o w y c h  
U ł o s z e c h ,  a  n a  S y c y l j i  c o f a j ą c e  s i ę  w c j s k a  w ł o s k i e  i  l i n j e  k o m u n i k a c y j n e .  
M y ś l i w c e  b o m b a r d u j ą c e  d o k o n a ł y  l o t ó w  p a t r o l o w y c h .  S t r ą c o n o  4 s a m o l o t y  
" o s i " .  S p r z y m i e r z e n i  s t r a c i l i  we w s z y s t k i c h  t y c h  o p e r a c j a c h  2 m a s z y n y ,  

K a n o n i e r k i  b r y t y j s k i e  w y p ł y n ę ł y  50  km. p o z a  z a t o k ę  m e s s y ń s k ą ,  c h c ą c  
z m u s i ć  n i e p r z y j a c i e l a  do w y s t ą p i e n i a .  Po  pewnym c z a s i e  u k a z a ł o  s i ę  k i l k a  
e - i g a o z r  w ł o s k i c h , '  z k t ó r y c h  dwa z a t o p i o n o .

Fron t̂ ilosy^skjU
Y/o jska  S o w i e c k i e  na  o d c i n k u  O r ł a  z w ę ż a j ą  c o r a z  b a r d z i e j  j e d y n ą  d r o g ę  

o d w r o t u ,  k t ó r a  p o z o s t a ł a  Niemcom. L i n j a  k o l e j o w a  O r z e ł - B r i a ń s k  z n a j d u j e  
s i ę  w r ę k u  b o l s z e w i k ó w .  Na tyra o d c i n k u  a r m j a  c z e r w o n a  j e s t  o d d a l o n a  o 10 km. 
od O r ł a .  P o s t ę p y  p o c z y n i ł a  r ó w n i e ż  3 - c i a  k o lu m n a  s o w i e c k a ,  u d e r z a j ą c a  od 
p o ł u d n i a .  D a l e j  n a  p o ł u d n i e  w r e j .  B i e ł g o r o d u  b o l s z e w i c y  p o s u n ę l i  s i ę  o 
5 - 7  k m . ,  a  w r e j ,  r z e k  D o n i e c  i  M i u s ,  w o j s k a  s o v a e c k i e  p o p r a w i ł y  swe p o z y o j e  
z a j m u j ą c  k i l k a  m i e j s c o w o ś c i .  L o t n i c t w o  s o w i e c k i e  b o m b a r d o w a ło  Kor c z y s k  
n a  , p ł n - w s c h ó d  od S t a l i n o ,  O r z e ł ,  K a r a c z e w ,  Ł o z o w a j a  i  K r a m a t o r s k a j a  n a  
p o ł u d n i e  od  Gharkovja .  P o d c z a s  w a l k  w r e j .  O r ł a , N i e m c y  s t r a c i l i  o k o ł o  100 
c z o ł g o w  i  4 . 0 0 0  z a b i t y c h .

V/ d n . 2 2  w i e c z o r e m  o g ł o s z o n o  w Mcsk i e  k o m u n i k a t ,  ż e  w o j s k a  s o w i e c k i e  
z a j ę ł y  m i a s t p  B o ł c h o w ,  ważny p u n k t  s t r a t e g i c z n y  o 50 km. n a  p ł n ,  od O r ł a ,  
k t ó r y  z o s t a ł  s i l n i e  u f o r t y f i k o w a n y  p rz .ez  Niemców. V  c z a s i e  1 0 - d n i o v ; y c h  w a l k  
b o l s z e w i c y  z d o b y l i  327  c z o ł g o w ,  720  d z i a ł  r ó ż n e g o  k a l i b r u ,  80 0  m o ż d z i e ż y ,  
1 . 4 0 0  k a r a b i n ó w  m a sz y n o w y c h ,  o r a z  w z i ę l i  do n i e w o l i  p o n a d  6 . 0 0 0  j e ń c ó w .  
Z n i s z c z o n o ,  w z g l ę d n i e  u s z k o d z o n o  776 c z o ł g ó w ,  p o n a d  900  s a m o l o tó w  i  882 
d z i a ł a .  7/ tym  samym o k r e s i e  c z a s u . N i e m c y  s t r a c i l i  p r z e s z ł o  5 0 , 0 0 0  z a b i t y c h ,

£ ai ei?.ł_ 2 siłb.óĄ i. P o n a d  150 bombowców s o j u s z n i c z y c h  d o k o n a ł o  ponownego  n a l o t u  
n a  p o r t  w B a i r o k k o  n a  Nowej G - e o r g j j ,  Z r z u c o n o  1 3 0 . 0 0 0  k g ,  bomb w r e j  . p o r t u ,  
p o w o d u j ą c  l i c z n e  p o ż a r y .  D o n o s z ą  r ó w n i e ż  o n a l o c i e  na  R a b a u l  i  S s - lam aua .
VI o p e r a c j a c h  t y c h  s p r z y m i e r z e n i  s t r a c i l i  2 s a m o l o t y ,

Z New Y o r k u  d o n o s z ą ,  ż e  2 l e k k i e  a m e r y k a ń s k i e  o k r ę t y  w o j e n n e  b o m b a r d o ­
w a ł y  b a zy  j a p o ń s k i e  n a  w y s p i e  K i s k a  n a  a r c h i p e l a g u  a l e u c k i m ,

* — - 0 0 0 O 0 0 0 — -

/


